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Kto ustąpi?
Lwów d. 24. marca.

Najnowsze doniesienia z Wiednia 
stwierdzają, że kwestya odnowienia 
przywilejów Banku austro-węgierskie­
go zaostrzyła się bardzo. Mianowicie 
uchwalono na odbytej w tych dniach 
radzie dyrekcyjnej tekst odpowiedzi, 
która ma być ze strony Banku udzie­
loną rządom obu połów monarchii na 
ich propozycyę względem przyszłej 
organizacyi tego zakładu. Oba mini- 
sterya: austryackie i węgierskie zgo­
dziły się na to, ażeby przedłużenie 
przywilejów uczynić zawisłem od te­
go , iżby w zarządzie Banku zape­
wniony został, obok prywatnych fi­
nansistów, także i władzom państwo­
wym silniejszy wpływ, niż bywało 
dotąd. Zarząd Banku uznał jednak tę 
propozycyę za zuchwalstwo, które po­
winno być przykładnie skarconem. I 
w tej myśli zredagowaną została nota 
identyczna do obu m inisteryów : we 
W iedniu i w Peszcie, oświadczająca 
krótko i zwięźle, iż Bank n ie  m o ż e  
(ist nicht in der Lagę) uczynionej mu 
propozycyi przyjąć. Motywów odmo­
wy Bank nie podaje: sucho oznajmia, 
że nie uważa propozycyi ministeryal- 
nych za godną dalszej dyskusyi— i na 
tem koniec.

We czwartek w tym tygodniu ma 
zabrać się rada generalna Banku dla 
formalnego przyjęcia tekstu owej no­
ty, przez dyrekcyę przygotowanej. 
Skoro jednak dyrekcya brzmienie no­
ty uchwaliła, przyjęcie je j przez radę 
generalną jest rzeczywiście tylko for­
malnością,’ tak, że już dziś zerwanie 
układów o odnowienie przywileju ze 
strony Banku można uważać poniekąd 
za fakt dokonany.

Wyzywająca postawa zarządu Ban­
ku wobec władz państwowych świ&d- 
07.y wvmow,>j.ie o tem. jak  upokarzają­
cym jest dotychczasowy stosunek pań­
stwa wobec tego uprzywilejowanego 
zakładu, — charakteryzuje ona dosa 
dnie istotnie imponujące poczucie siły 
niewzruszonej i pewności siebie u gro­
madki możnych giełdziarzy, zgrupo­
wanych w zarządzie Banku austro- 
węgierskiego, a opartej o potęgę mię­
dzynarodową rzeczypospolitej giełd ca­
łego świata...

Czy rządy lir. Badeniego i br. Banf- 
fy ’ego znajdą w sobie wobec tej reku- 
zy dość siły moralnej , dość odwagi i 
poczucia godności — poczucia obo­
wiązku obrony honoru monarchii w o­
bec butnych Geldhabów — pokaże 
się to w niedalekiej przyszłości.

Poseł dr. Skałkowski ma tę zasłu­
gę, iż podczas ostatniej sesyi sejmo • 
wej poruszył sprawę odnowienia przy­
wilejów  Banku austro - węgierskiego, 
która dla interesów ekonomicznych 
naszego kraju ma również doniosłe 
znaczenie, jak dla każdego innego 
kraju koronnego. Temu samemu po­
słowi poruczyła także sejmowa komi- 
sya bankowa opracowanie referatu o 
tym wniosku — z czego też dr. Skał 
kowski wywiązał się z właściwą sobie 
pracowitą dokładnością i trafnością 
argumentacyi. W tej chwili, gdy kwe­
stya bankowa z powodu zajęcia przez 
zarząd Banku wobec państwa postawy 
wojennej wchodzi w okres dość zao­
strzony, uważamy za właściwe przy­
toczyć ten ustęp ze znakomitego refe 
ratu posła dr. Skalkowskiego o Ban­
ku austro - węgierskim , w  którym on

podał pogląd na stosunek tego zakła­
du do państwa, i porównał go ze sto­
sunkiem Banku państwowego w Niem­
czech do władzy państwowej. Ustęp 
ten opiew a:

Obecnie organizacya Banku austro- 
węgierskiego tak się przedstawia: O-
gólne zgromadzenie wybiera radę g e ­
neralną z 12 cłonków, pod przewodni 
ctwem gubernatora. W tym gronie 12 
członków rady dwaj są wybrani na 
propozycyę dyrekcyi wiedeńskiej, a 
dwaj na propozycyę dyrekcyi peszteń- 
skiej. W Wiedniu i Peszcie urzędują 
dyrekcye, każda z 8 członków, pod 
przewodnictwem wicegubernatora. Tyl­
ko obywatele tej połowy monarchii, 
w której ma siedzibę dyrekcya, mogą 
wejść do je j składu. Cała jednak wła­
dza rzeczywista i decydujący wpływ 
na tok interesów koncentruje się w o- 
sobie generalnego sekretarza, miano­
wanego przez radę generalną. On jest 
stałym referentem wszystkich spraw, 
rozstrzyganych przez radę, kierowni­
kiem całej administracyi we wszyst­
kich działach interesów bankowych, 
wreszcie przełożonym personalu urzę­
dniczego ; słowem sekretarz generalny 
dzierzy naczelną władzę wj^konawczą, 
którą we wszystkich podobnych insty- 
tucyach sprawuje (tyrekcya, zatem 
grono osób, decydujące w każdej wa­
żniejszej sprawie kolegialnie. Pod tym 
względem organizacya Banku austro- 
węgierskiego jest całkiem wyjątkową.

Jeżeli zaś weźmiemy na uwagę sto­
sunek Banku do rządu i porównamy 
7. Bankiem austro-węgierskim utworzo­
ny w roku 1875 niemiecki „Reichs- 
bank", widzimy znów ogromną różni­
cę między tenai dwoma instytucyami. 
Niemiecki „ Reichsbank0 założony wpra­
wdzie przez państwo, lecz także z fun­
duszów prywatnych, pom im o‘ tego jest 
instytucyą państwową, pod zarządem 
władz z ramienia rządu ustanowio­
nych. Akcyonaryuszom zastrzeżona 
je&i tylko kontroYft. Pruociwniłl • w -Ban­
ku austro-węgierskim zarząd jest w rę­
ku akeyonaryuszów, a rządowi pozo­
stawiono tylko prawo kontroli.

Wobec nowoźytnyc h pojąc o po - 
trzebie decydującego wpływu rządu na 
administracyę wielkich instytucyi ban­
kowych, wyposażonych przywilejem 
emisyi biletów, ustrój Banku austro- 
węgierskiego odbija rażąco od ustroju 
Reich sbanku, a na domiar jeszcze 
scentralizowaną jest władza admini­
stracyjna w osobie generalnego sekre­
tarza, có również jest anomalią.

Należy przeto żądać, aby przy zmia­
nie statutów Banku austro-węgierskie- 
go, z powodu zamierzonego odnowie­
nia przywileju bankowego, wprowa­
dzone zostały w organizacyi Banku 
odpowiednie modyfikacye. Dla zape­
wnienia rządowi należytego wpływu 
na działalność Banku byłby najwła­
ściwszym taki uptrój centralnej wła­
dzy wykonawczej (Gesckłifcsieitung), 
w którym miałby swego delegata rząd 
austryącki i rząd węgierski, obok 
członka tejże władzy, mianowanego 
przez akcyom ryuszów.

Niezbędnem jest także zapewnienie 
d la  n a s z e g o  k r a j u  u d z i a ł u  w 
radzie generalnej Banku, której poru­
szone są funkcye, jakie w innych ban­
kach sprawują rady nadzorcze, mia­
nowicie także uchwalenie norm i in- 
strukcyi co do prowadzenia interesów 
bankowych.

Lwów 24. marca.
Sprawa wyprawy dongolsklej 

gmatwa się bez nadziei szybkiego roz­
wiązania. Londyński Times zapewnia, 
że celem je j jest tylko wcielenie uro­
dzajnej prowincyi Dongolii do Egiptu, 
co wcale interesów Erancyi i Rosyi nie 
narusza, — wychodząca zaś w Brukse­
li Corresp. liusse, organ gabinetu pe­
tersburskiego, zaręcza, że rząd rosyj­
ski poprze akcyę Francyi w sprawie 
egipskiej, jako zgodną z inteneyami 
Rosyi.

Choćby to zapewnienie Corresp. 
Russc było na razie o tyle prawdżi- 
wem, iż zostało zaczerpnięte z dyplo 
matycznych sfer rosyjskich, to jeszcze 
nie bardzo wiele na nie dawać można. 
Nie brak znowu oznak, że co do Afry­
ki, a zwłaszcza Abissynii, interesa 
Erancyi o Rosyę nie są identyczne, 
owszem łatwo mogą się przemienić 
nawet w sprzeczne — podczas gdy 
z drugiej strony Menelik, chętnie ko­
rzystając z usług Francuzów, broni 
się przeciw ich wpływom. Urzędowy 
organ rosyjskiego ministerstwa skarbu 
Wiestnik finansów w rozprawie o han­
dlu, przemyśle i rolnictwie dzisiejszej 
Abissynii, rzuca ciekawe światło na 
dążenie Francuzów do odgrywania roli 
panów w Abissynii i na niedowierza­
nie Menelika. Czytamy w tej rozpra­
wie .

„Jedyna droga, jaką dzisiaj mogą 
się Abisyńczycy komunikować z re­
sztą świata, prowadzi z Dźibutu, po­
siadłości francuskiej w kraju Somali 
sów nad zatoką Tadżura (odnoga za­
toki Adeńskiej), skąd do pierwszej osa­
dy abisyńskiej, Geldessy, miasteczka
0 3000 mieszkańców, jest około 200 
kilometrów przez pustynię Danakil, 
która od czerwca do wrześnią Jest 
pfawfo~ńie eto przebycia. TrzAstrzćń 
tę przebyć można w ogóle tylko wierz­
chem karawanami, zazwyczaj w sie­
dmiu dniach do dziewięciu, chociaż 
bez wielkiego natężenia możnaby tam 
zrobić drogę kołową. Francuzi od da 
wna usiłują otrzymać koncesyę na 
zbudowanie tam kolei żelaznej i na­
wet trasę w ytyczyli, ale Menelik zwle­
ka, obawiając się, że ta kolej wielkiej 
siły przysporzy Francuzom."

Dalej podnosi rozprawa, że w całej 
Etyopii oprócz kilku Greków i O r­
mian, trudniących się drobnym han­
dlem, przebywają tam z inteligeneyi 
europejskiej tylko Francuzi i guberna­
tor francuski Oboku wszelkimi sposo­
bami forytuje te stosunki. W rezyden- 
eyi Menelika, Entote od 14 lat żyje 
pięciu Francuzów, którzy się nauczyli 
języka krajowego, ale są negusowi 
niezbędni we wszelkich sprawach pań­
stwowych i handlowych a nadto i w 
sprawach prowadzenia dworu. Z Fran­
cyi pobiera Menelik niezbędne towary
1 zapasy, Francuzi zakupili u niego 
muły na wyprawę madagaskarską, za 
co mu w Paryżu wybili pierwszą m o­
netę abisyńską, urządzili poczty i mar­
ki pocztowe i drukują jeg o  edykta.

Tu dodaje urzędowy organ rosy j­
ski : „Ludność abissyńska gorąco sprzy­
ja  rozw ojow i stosunków z Rosyą; w i­
dzi ona w Rosyanach obrońców wiary 
prawosławnej, do której się przynale­
żną czuje. Z szczególną zaś radością 
powitała wszędzie myśl zawiązania 
stosunków handlowych z Rosyą".O tóż

jeżeli organ rosyjski gniewa się, że 
dotychczas austryackie talary Maryi 
Teresy są jedyną monetą europejską, 
która ma obieg w Etyopii, to jednak 
przedewszystkiem widać, iż w Rosyi 
z przykrością spostrzeżono, że z Abi­
synią nie są jeszcze zawiązane prawi­
dłowe stosunki handlowe, a że Fran- 
cya zabiera się do wyłącznego profi- 
towania z handlu abissyńskiego. Głó­
wne wywozowe płody Abissynii •— 
przednia kawa, kość słoniowa, złoto, 
wszelakie korzenie, guma, moszus — 
przydadzą się także Rosyi, podczas 
gdy w zamian mogłaby Rosya łatwo 
zbywać wyroby swoich fabryk baweł­
niane, płócienne, blacharskie i meta­
lowe.

Na razie gotowa może Rosya pla- 
tonicznie popierać tam Francyę — ale 
w przyszłości zanosi się tam na anta­
gonizm obu sprzymierzeńców.

Jeszcze mniej jak  na zapewnieniu 
Corr. Pmssc, polegać wolno na twier­
dzeniu Timesa. Do września wojsko 
anglo-egipskie nie posunie się po za 
Dongolę, i z każdym postępem tej w y­
prawy posuwać się będzie naprzód 
kolej żelazna, jak  to zawiadomił w an­
gielskiej Izbie posłów Curzon, podse­
kretarz stanu spraw zagr. Ale gdy 
Nil wzbierze i otworzy drogę wodną, 
wyprawa pomknie dalej, i jeżeli An­
glia dziś postanowiła tę wyprawę, to 
ją  zorganizuje ostatecznie tak, aby 
można do szczętu zburzyć państwo 
mahdzistów czyli derwiszów — a to 
w celach różnorakich.

I tak, przeszkodzi się posuwaniu 
Francuzów od Senegalu przez Sudan 
ku źródłom Nilu i zawojowaniu przez 
nich całego północnego obszaru Afryki 
przez Saharę aż do wielkich jezior 
środkowo-afrykańskich. Utwierdzi się 
ponownie Anglików w Suakimie (nad 
Czerwonem morzem na wschód od 
wielkiego kolana Nilu), a nadto ubez­
pieczy się spokój Egiptu od południa, 
a nawet jak geografowie twierdzą, byt 
Egiptu, zależny od Nilu i jego coro­
cznej powodzi. Zapewniają bowiem, że 
Nil można z kierunku północnego spro­
wadzić na wschodni. Znakomity znaw­
ca Alfred Milner pisze w swojem dzie­
le „Anglia w Egipcie11:

„Nietylko interesa materyalne każą 
Egiptowi rozszerzyć się na południe. 
Chodzi o bezpieczeństwo Egiptu i 
świadomość tego bezpieczeństwa. Nie- 
masz dla Egiptu trwałego spokoju, do­
póki nie zostanie wyplenioną ta w y­
buchowa barbarya, sięgająca od 
Suakimu po Darfur i od Wadi Halfa 
do Wadelai.

„Kwestya kontroli nad Nilem aż 
po za połączenie się jego  obu ramion, 
po za Chartum, jest dla Egiptu rzeczą 
żywotną. Jużcić dzikie ludy Sudanu 
me znają się tyle na inżynieryi, iżby 
Nil zbili z jego  kierunku dotychcza­
sowego, ale rzecz to m ożliwa; więc 
też Egipt w spokoju żyć nie może, 
dopóki niebezpieczeństwo to, zagraża­
jące zamienieniem kraju w pustynię 
Libijską, wisi mu nad głową. Coby 
się działo w kraju, którego doroczne 
deszcze zależałyby od humoru obcego 
mocarstwa?" '

Natomiast całkiem wierzyć można 
zapewnieniom półurzędowców berliń­
skich, zapewniających, iż stanowisko 
Niemiec w tej sprawie odpowiada ty l­
ko życzeniu Włoch. Nie co innego bo 
wiem mówił już pierwszy, wiadomy 
komunikat Nordd. Allg. Ztg., który jak 
piorun uderzył w Paryżu, gdzie są­

dzono, że w sprawie dongolskiej An­
glia pozostanie odosobnioną, ponieważ 
Niemcy je j nie poprą. Ów pierwszy 
komunikat oświadczył, że żądanie An­
glii co do zaliczki z egipskiego fun­
duszu zapasowego gabinet niemiecki 
d l a t e g o  popiera, ponieważ Austrya 
za tem się oświadcza i takie jest ży ­
czenie Włoch. Jest to tylko przypo­
mnienie św iatu, że trój przymierze, 
które sądzono zamarłem, w całej sile 
żyje i do akcyi występuje. Niemcy 
popierają wniosek Anglii, p o m i m o  
tego, że im samym nic na nim nie 
zależy, a popierają go wcale nie ze 
względu na Anglię. Jeżeli akcya ta 
wychodzi na korzyść Anglii, ani wina 
ani zasługa w tem Niemiec. Niemcom 
szczęśliwie się wydarzyło, że przy ta­
kiej sposobności naprawił się ich sto­
sunek do Anglii.

Tymczasem wojsko anglo egipskie 
posuwa się naprzód ku Dongoli, a da­
lej na południe, gdzie Francuzi dotarli 
już od Ubanghi do źródeł Nilu, zna­
cznie ich wyprzedzili Belgijczycy, czyli 
wojska państwa Kongo. Gdy bowiem 
Francuzi stoją zaledwie u źródeł wie- 
lorzecza nilowego, wojska Konga posu­
nęły się ju ż  dość daleko w górę rzeki.
Francya jednak nigdy nie zezwoli na 
to, aby ją  od Nilu odcięto, tem bar­
dziej, że Anglicy uważają Belgijczy- 
ków jedynie za swych chwilowych za- jak n. p. inspektor okręgu lwowskiego, nie

wego zainteresowania się rodziców ich- lub 
sąsiadów „dlaczego dziecko wasze nie nau­
czyło się jak inne dzieci przez długi czas 
nauki szkolnej choćby trochę tylko czy­
tać0, widziałam bowiem i poznałam na­
wet bardzo we wsi tej staranną a sumienną 
pracą moich kolegów, widziałam i znałam 
inne dzieci wyrażające się poprawnie, piszące 
ortograficznie i czytające biegle; i jakąż 
często nato dostawałam odpowiedź, przytoczę 
z nich parę: „a ho proszę pani nauczycielki 
on spadł raz z pieca i słabował długo, ta 
jakoś potem pamięć stracił;0 albo „ot proszę 
pani profesorki, miałam męża pijaka, ta ją 
nieraz obuszkiem tęgo zwalił po głowie 
albo „chorował bardzo z maleńkości, to ot 
tak niby z rozumu zeszedł,® często nawet 
spotykałam się z opowiedzią, że uczeń lub 
uczenica topiła się lub spadła z konia i dla 
tego nie mieli „głowy do nauki0. Wszy­
stkie te jednak dzieci chodziły do szkoły ; 
czy jednak było to właściwe, — czy uczę­
szczanie takich dzieci do szkół jest pożąda­
ne, wątpię, i dlatego poruszam tę kwestyę, 
a może ona w właściwych sferach szkolnych 
omówioną zostanie, a przez moich kolegów 
i koleżanki również pominiętą nie będzie i 
skłoni ich do odpowiedniejszego traktowa­
nia tej sprawy.

Zależy to bowiem najwięcej od nich, bo 
żaden z panów inspektorów, choćby z taką 
znajomością rzeczy, z takiem sercem i taką 
sumiennością traktujących swe obowiązki,

stępców w tych stronach. Jeżeli zatem 
wyprawa angielska do Dongoli napoty­
ka na opozycyę ze strony francuskiej;

jest w stanie podczas dwn lub trzyrazowej 
wizytacyi w szkole, poznać po parn odpo­
wiedziach ucznia, czy jest rozwinięty umy­

to akcya belgijska nad górnym Nilem słowo lub nie, nie od nich więc zależy u- 
będzie przez Irancyę niezawodnie.wolnienie takich uczni, ale od profesorów, 
wstrzymana i kto wie, jakie się w yło- którzy już w ciągu miesiąca lub dwu, po
nią zawikłania.

WlfcJ
Z okolic Lwowa 23 marca.

rozpoczęciu nauk w swych klasach, są w 
stanie osądzić czy to lub owo dziecię, uczę­
szczając do szkoły, nie przyczynia rodzicom 
daremnych kosztów, podczas, gdy zostając w 
domu byłyby pomocą w gospodarstwie rodzi­
com, obarczonym zwykle kilkorgiem dro­
bniejszych dziatek.

A trzeba zważyć i na to, że uczęszczanie 
Jedną z najnowszych kwesty i szkolnych, dzieci niezdolnych zupełnie, a tem samem

a prawie pominiętych dotychczas w dzienni­
karstwie, jest kwestya uwolnienia po szko­
łach wiejskich upośledzonych umysłowo, u 
których kilkuletnie uczęszczanie do szkoły 
uiedoprowadza nawet do najmniejszych re­
zultatów, bo nie da im nawet wiadomości 
jakiego takiego czytania. Będąc aczkolwiek 
nader jeszcze krótko nauczycielką na wsi, 
lecz mieszkając w wiejskiej chacie miałam 
czas i sposobność przypatrzyć się dokładnie 
życiu i niedoli wieśniaków, o której ani 
dwór ani plebania, ani nauczyciele mieszka-

pozostających parę lat w jednej klasie, obcią­
ża frekwencyę szkół i budżet szkolny, gdyż 
zwykle wytwarza się tym sposobem potrzeba 
zwiększenia liczby nauczycieli w szkołach 
kilku klasowych, lub zmienianie jedno- lub 
dwuklasowych szkół na szkoły kilkuklasowe, 
a tem samem przysparza się niepotrzebnych 
wydatków. Będąc nauczycielką nie z zawo­
du, ale zmuszona do tej ciężkiej i rzeczywi­
ście żmudnej pracy stosunkami rodzinnymi, 
starałam się przez ten krótki czas swego 
mieszkania bezpośrednio w otoczeniu lndn i

jacy w obrębie szkoły, choćby i najszczerszej > wśród chat włościańskich, poznać i odkryć, 
interesujący się ludem, pojęcia mieć nie!bez uprzedzenia, ale też i bez entuzyazmu 
mogą. Przeciętnie z każdej chaty wiejskiej ■ na lud wiejski, i potrzebę oświaty jego. Poj- 
uczeszcza do szkoły dwoje lub troje dzieci, [ muję i wiem, że praca nauczycielska na 
z których ĉzęsto jedno lub drngie jest bądź j wsi, ta praca, która, wiele jeszcze lat upły­

nie, nim wyda stosowne owoce, i pomimo że 
zdaje się nieraz być bezowocowną na razie, 
jest konieczną, jeźli pragniemy, aby kiedyś 
gmach ten, do którego dorzucamy dziś po 
cegiełce z całem zaparciem i poświęceniem 
—- doszedł do zenitu, ale dlaczegóż mamy 
ją zwiększać sztucznie podtrzymywaną fre-

to od urodzenia bądź to z przypadku, w 
mniejszym lub większym stopniu zupełnie 
umysłowo niedołężne. Kto niepoznał sam 
pracy nauczycielskiej, ten słysząc, że ów wy­
rostek chodził lat parę do szkoły, a nawet 
na książce modlić się nie umie, pomyśli lub 
powie „bo tak go też w szkole uczyli". Ja
jednak mając w swej klasie paru uczni upo-jkwencyą? Na cóż mamy tracić czas i mozo- 
śledzonych umysłowo, pracując nad nimiilić się, i to jak się mozolić, nad uczniem u- 
podwójnie, przekonałam się, że uczęszczanie I pośledzonym kompletnie, ze stratą innych 
takich dzieci do szkoły przyczynia rodzicomIzdolniejszych, czy na to tylko, aby ustawie
niepotrzebnych wydatków na obuwie i po 
trzeby szkolne a nauczycielowi bezwarunko­
wej pracy i trwonienie czasu ze szkodą dru­
gich dzieci. Żyjąc więc pomiędzy ludem, 
poznawsze jego stosunki i potrzeby, widzia­
łam dorosłe przychodzące do mnie dziewczęta 
nie umiejące nawet dwu zdań przeczytać a 
które uczęszczały lat parę do szkoły. Zacie­
kawiona tem, pytałam z rodzajem prawdzi

i przymusowi szkolnemu stało się zadość?
Ja sadzę, że jeźli nauczyciel z ręką na 

sercu może powiedzieć sobie, że dziecko to 
lub owe jest niezdolne całkiem, to powinien 
by mieć prawo zwolnić je od nauki zupeł­
nie. Rozmawiając kilkakrotnie o tem z my­
mi starszymi kolegami, spotykałam się z od­
powiedzią, że w takim razie rodzice dzieci 
zdolnych uchylali by się od posyłania ich
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
przez

Wincentego hr. Łosia.

(O ifg dalszy).

„Pani 1
Są położenia w życiach wyjątko­

wych serc, które zmuszają ludzi ta­
k ich , jak ja ,  do uciekania się pod 
skrzydła opiekuńcze pisma i anonimu. 
Należę do grona Jej wielbicieli, mogę 
z Panią rozmawiać i pozwalasz mi 
Pani nawet mówić sobie wszystko, a 
mimo to nigdybym nie miał odwagi 
powiedzenia Jej tego, co czuję, że dziś 
napiszę.

Właśnie dlatego może, że mi po­
zwalasz powiedzieć Ci w szystko, je ­
stem przy Tobie nieśmiały i nie mó­
wię nici Rozwiązania tej zagadki trze- 
baby szukać może w Twem głębokiem 
spojrzeniu, z którego w ieje taka pra­
wda, iż prawdzie słów dobrać nie po­
zwala.

Kocham Cię szalenie, nie tak może, 
iżbym Ci miał powiedzieć, ja, autor 
tego listu, którego się zapewne do­

myślisz , że odmowy mej prośbie nie 
p rzeży ję , że sobie w łeb strzelę ezy 
e. p. Niel Togo nie uczynię, ale wiem 
i czuję to, że odrzucenie mego życia 
przez Ciebie będzie jego  zdruzgota­
niem.

Jak Cię kocham, tego Ci mówić 
nie potrzebuję. Twój wzrok jest dość 
głęboki, by do dna przejrzyć uczucie, 
które we mnie obudziłaś. Znasz je  
w ięc i znasz jego  odcienie.

Za tydzień kończy się karnawał. 
Muzyka, która urwie, nie pozwoli mi 
już przedłużać moich namiętnych w y­
znań, któreby zmiennie brzmiały, nie 
głuszone orkiestrą, bo wchodzą one 
swemi rozmiary w granicę fantazyi, 
a nie rzeczywistości.

Ofiarowywałem Ci nieraz moje ży­
cie, a w odpowiedzi mówiłaś zawsze, 
że powtórnie zamąż wyjść nie myślisz. 
Rozumiem to postanowienie i samego 
mnie przestrasza dziś małżeństwo, sko­
ro potrafiło ono takiej jak y  kobiecie 
napełnić serce goryczą, czy żalem, czy 
też je  tylko do tej instytucyi zdezilu- 
zyonowaó.

Małżeństwo nie może utrzymać 
długo szału serc, którego ty od miło­
ści żądasz, który ja  tylko mianem 
uczucia dopiero kwalifikuję0.

Tu Odrowąż urwał, bo potrzebował 
się połapać, że tego ostatniego fraze­
su nie napisał Rówieński. Tyle razy 
myśl tę w jego ustach słyszał. Bo pau­
zie zaczął;

— „Ale niemożliwem jest przecież, 
byś już nie kochała i kochaną nie 
była. To jest przecież poprostu nie­
możliwe. Tuszę sobie, iż czujesz-, że 
cię nikt więcej odemnie kochać nie 
może i nie będzie, a mnie ten stopień 
uczucia, który w twem sercu roznie­
ciłem... do niepojętego szczęścia, do 
złożenia ci u nóg całego mego życia 
i na zawsze... wystarczy.

Ty, już, wierzaj mi, nikogo tą pierw­
szą świeżością uczucia kochać nie bę­
dziesz. Przepaliłaś je w ogniu pierw­
szej miłości i jedynej, ale nie osta­
tniej, bo miłość jest nieodzowną po­
trzebą, jak woda rośliny, kobiety tw o­
jego  ustroju.

Kochać będziesz słabiej czy silniej, 
ale do życia kochaną bezmiernie być 
potrzebujesz. Wiesz o tem i czujesz, 
że wcześniej czy później, dla zadość­
uczynienia tej nieprzepartej potrzebie 
twego całego jestestwa być kochaną, 
rzucisz się w objęcia mężczyźnie.

Czyż nie czujesz, że w żadnym już 
bezmierniejszego niż we mnie nie obu­
dzisz uczucia?

Badaj siebie tydzień.
Namyślaj się tydzień, bo mnie już 

badać nie potrzebujesz. Twój wzrok, 
czuję go tam, gdzie wzrok żadnej ko­
biety jeszcze mi nie dosięgnął. Ja cię 
przez tydzień widzieć nie będę, bo 
chcę sobie oszczędzić cierpień, któreby 
mi zniżyły potrzebną mi właśnie z to­

bą siłę. Włochy są ognistemi i ja  się 
spalić nie dam. Ja ocalić pragnę.

Za tydzień jest ostatni tego roku 
bal u Torlionich, maskarada! Na tejże 
znajdzie się mężczyzna owinięty w 
czarny płaszcz a la Yalois, w czarnym 
kapeluszu z białem piórem. Ten męż­
czyzna zbliży się do ciebie, jeśli bę­
dziesz miała w uszach te czarne perły, 
które lubi, grające z twemi oczami. 
Zniknie zaraz z balu i z Włoch, jeśli 
ich mieć nie będziesz. Dalej, gdy ma­
skaradę opuszczać będziesz, tenże sam 
mężczyzna stanie u drzwiczek twego 
powozu. Albo mu skiniesz, by wsiadł 
z tobą, albo zamkną się przed nim 
drzwiczki karety, a wtedy też skłoni 
ci się tylko i pożegna na zawsze.

Wiesz już, kim jestem, wiesz już, 
jakie serce stracisz t y ! co serca szu­
kasz, któreby cię zrozumiało.

Wiesz też, że trzymam pióro na 
wodzy, by ci nie pisać nieudolnie tego, 
co między wierszami doskonale czy ­
tasz.

Kocham cię szalenie, i w tym może 
szalonym planie cię posiędę, lub stracę.

Lecz czuję, czuję to wszechpotę­
żnie, że jesteś jedną z tych kobiet, 
które tuzinkową drogą nie idą i które 
wiedzą, dokąd dążą, a w środkach, bę­
dących tylko zaporą małodusznym, 
nieprzebierają, ani szkrupułami, które 
namiętności ich stłumić muszą, się nie- 
krępują. Musisz kochać i być kochaną, 
a jeśli ja  jestem tym, którego miłość

niepohamowana ma ci dać szczęście, 
to mnie nie wypuścisz, a więc i nie- 
zgubisz.

Odrowąż skończył. Ale zamiast my­
śleć, zrywał się z krzesła. On ju ż  dość 
myślał, czytając. On długo czasu nie 
potrzebował na namysł nad przedmio­
tem tego listu, bo on mu wszystkie 
dnie i godziny ostatnich tygodni po­
święcił.

A więc Olga kochała jedynie Ró­
wieńskiego... ale kochała i księcia, sko­
ro on je j to wyraźnie w pierał.. A da­
lej Olga wyjść zamąż nigdy nie myśla­
ła. A więc zostanie kochanką Ferrarie- 
go, jeśli do tygodnia Rówieński o swo­
je  prawa się nie upomni. Zostanie nią, 
jeśli w dniu maskarady będzie pobu­
dzoną, jeśli najbłachszy wypadek Wło­
chowi przyjdzie w pomoc, zostanie 
nią, bo zostać nią może już postano­
wiła.

Ale dlaczego mu ona ten list dała 
do przeczytania ? Dlaczego ?

Odrowąż stanął wryty i zesztyw­
niał. Oczy jego  utkwiły w posadzce, 
czoło się ściągnęło, krzaczaste brwi 
zeszły.

Dlaczego mu Olga ten list dała do 
przeczytania?

Czyżby sądziła, znajdując się już 
na takiej pochyłości dla kobiety, na 
której mężczyzna proponuje śmiało i 
filozoficznie romans, jako wynik psy­
chiczny, że on odważy się na jedno 
słowo wady, potępienia, czy otuchy ?

Wszakże ona nie mogła przypuszczać, 
by on ją  zachęcał do romansu z Fer- 
rarim, ani też, by go je j odradzał.

Czy może chciała —  pytał znów 
myślą Odrowąż — by on spróbował 
obalić w niej postanowienie nie w yj­
ścia powtóre w związki małżeńskie?

Onby i tego nie brał na siebie.
Zamyślił się i nagle, po stosunko­

wo krótkiej zadumie, zerwał się 
z miejsca. Odbiegł do biurka i jął 
przepisywać list Ferrariego . . . .

Gdy pospieszną tę pracę skończył, 
złożył odpis i w łożył do pularesu, a 
sam z listem w dłoniach pospieszył 
do córki.

Zastał ją  leżącą na szezlongu.
— Odnoszę ci ten Ust.
— Jakiż to człowiek autor jeg o?  

— zapytała Olga, unikając spojrzenia 
ojcu w oczy.

Odrowąż po długim namyśle, który 
potem oblał mu czoło, odparł:

— Zdaje się człowiek rozumny i 
człowiek, co cię zna i kocha...

(C. d. n.)
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„Żądać koncesyi na poszczenie!“ 
wołają z oburzeniem. Ależ to znaczy 
nie rozumieć sprawy! Gdzież kto kie­
dy słyszał o tern w Austryi? Nie da­
wno temu dopiero doniosły dzienniki 
o biednej wdowie z czworgiem dzieci, 
których odnaleziono gdzieś w odle­
głym  zakątku stolicy, bezprzyt 1 .1 
zupełnie z głodu i zimna. Policy a >u:- 
siała — wiedzieć o tern, a jeż.di r. .> 
wiedziała — to się z dziennik i '/, d - 
wiedziała.

Czy myślicie, że wdowę ^ raz 3
dziećmi zamknęli do kozy we<)e>i im ■ 
befugten Hungerns? Ani śladu ! Więc na 
cóż to bajać o jakichś koncesyach ?

Albo na ten przykład w Galicyd ! 
Wszakźeż p. S z c z e p a n o w s k i  ey 
frowo dowiódł, ilu tam głodnych.
Czyż obowiązany był dla tych swoich
głodomorów wykazać się koncesyami,
albo się o nie postarać ? Choć panu 

sądzę, jak w każdym innym zawodzie mogą Szczepanowskiemu — z pewnością o
się znaleść ludzie mniej lub więcej sumienni koncesye nie trudno... Lecz na c o ! —

do szkoły, obarczając ciągle profesora wy­
mówkami, dlaczego inne dzieci nieokazujące 
wyraźnie braku rozsądku, zdolne do roboty 
w domu, są uwolnione ze szkoły? więc bie­
dny profesor, a szczególnie kierownik szko­
ły, mający nieraz i tak już niemało przy­
krości z powodu przymusu szkolnego od ro­
dziców nie posyłających pilnie dzieci do 
szkoły, a tern samem płacących grzywny, 
miał by jeszcze większe przykrości i wy­
mówki, lepiej więc aby uczęszczały wszystkie 
tak zdolne jak niezdolne. Ja sądzę jednak, 
źe i na to jest rada, gdyby wykluczenie ta­
kie miało miejsce po orzeczeniu i naradzie 
grona nauczycielskiego w szkołach kilkukla- 
sowych, a w szkołach jednoklasowych z 
przewodniczącym szkoły i proboszczem, to od­
powiedzialność stała by się ogólną, tern wię­
cej gdyby takie wykluczenie przysyłano do 
zatwierdzenia Radzie szkolnej okręgowej, a 
również w ten sposób możnaby uniknąć 
mogących się wkraść nadużyć, bo tak w tym

i obowiązkowi.
Prawda, że przyczyniłoby się tern tro­

chę pisaniny i roboty i tak obarczonym czę­
sto mozolną pracą nauczycielom, gdyż jak

nie trzeba, bo władze tego zupełnie 
nie żądają!

Zdawało mi się — tak dowodząc, 
że wszystkich przekonam Tymczasem

mi zwrócono uwagę, wykluczenie takie w I się zachwiałem w swoich przekona- 
ciągu kursu rozpoczętego, (gdyż z początkiem ' niach o wolności osobistej w Austryi, 
samym nauki naoczyciel nie może osądzić gdy się dowiedziałem, że namiestnic- 
zdolności i rozwoju umysłowego ucznia), two robi Succiemu trudności — i może 
pociągnęłoby za sobą zmiany w wykazach mu nawet odmówi pozwolenia na post 
frekwencyi szkolnej, katalogów itd. przysyła- ze względu na niebezpieczeństwo, na 
nych Radzie szkolnej z początkiem roku; jakie życie swoje naraża. Na to od- 
ale czyż dobro ogółu cierpić może dla jedno- powiedziałem znowu sam sobie : wszak - 
stek; nazywam to dobrem ogółu, bo jestem źeż go nikt nie kontroluje, nikt go 
przekonaną, że w każdej wsi jest przynaj- z urzędu nie karmi. Może on też so- 
mniej kilkoro, jeźli nie więcej takich dzieci, bie i pości, czekając na załatwienie 
więcej sądzę, niż po miastach, gdzie dozór swego podania?
nad drobnemi dziećmi jest zwykle staranniej-j - -  Ba! zauważył na to „ t ę g i  pra- 
szy i troskliwszy — a tern samem zabez- wnik", znajomy mój. To pan znowu 
pieczający je od przypadków przeróżnych źle nie znasz naszej ustawy 1 Gdyby się 
wpływających na rozwój umysłowy. ! o tern dowiedziano, że Succi pości

Drugą nie mniej ważną kwestyą mającą przed otrzymaniem rezolucyi na po- 
również na celu dobro biednego ludu, jest danie, zostałby karany nietylko wegen 
uregulowanie po szkołach kilkuklasowych — unbefugten Hungerleidens, lecz także toe- 
nauk w ten sposób, aby część uczni chodzi- gen Irrefiihrung der Behórden !
ła na naukę tylko rano a część tylko popo­
łudniu, to znaczy, by podział klas był dajmy 
na to w szkołach czteroklasowych taki, aby 
w dwu klasach niższych I i II udzielono 
naukę tylko rano, w drugich dniach III i 
IV tylko popołudniu.

Znam wypadki bowiem, że z jednej cha­
ty musiało chodzić na naukę tylko ranną 
dzieci troje lub czworo, każde do innej kla­
sy, tak że biedna matka mająca w domu 
jeszcze drobniejsze dziatki, wychodząc na ro­
botę lub na targ do miasta, musiała je

Czy też Succi zna naszą ustawę ?...
Fłaneur.

Z  Izby sądow ej.
Lwów, dnia 24. marca. 

(Pomysłowe oszustwo).

W czwartym dniu rozprawy kar­
nej przeciw Kamionowskim i Makow- 

., , , . , , , , , , skiemu, po przesłuchaniu czterech
odnosić do cudzej chaty, lub kazać któremu mmej waźnycŁ świadków, zeznawał 
ze starszych dzieci zostać w domu, zamiast Krause, emerytowany leśniczy, za- 
wyprawić do szkoły. A czyż taka meregular- anga£owany na dyrektora składu w e­
na nauka uczni jest pożądana Czyż nie g[a z kaucyą 300 zł., którą naturalnie

stracił.
Rozrzewniająca scena rozegrała się 

przy przesłuchaniu dozorcy owego 
, . , , , składu Jurka Chmielą, który ciężką

ny ulżyłoby w znacznej części biednym rodzi- j kilkunastoletnią pracą złożył sobie 60 
com, którzy mieliby w domu tak rano i po- j zł ab j 0 oddaó jako kaucyę w ręce 
obiedzie zawsze jakieś starsze dziecko w cha- oszustów. Biedny człowiek przy ze­
cie, mogące dojrzeć i nakarmić młodsze od , znaniach płakał tak rzewnemi łzami, 
siebie, gdy rodzice pójdą na zarobek. | £e mówić nie mógł. Przewodniczący

Oto uwagi, które mi się nasunęły w po- j zwraca do Kamionowskiego i z o- 
czątkowym zawodzie moim, dzięki spostrze-: burzeniem mówi, na Chmielą wskazu- 
żeniom, jakie uczyniłam mieszkając bezpośre-1 .-nC
/intA n7ai*od 1 n d n rrr Anin i nk nknł

jest ona ważną przyczyną nieraz w opiesza­
łej nauce jego, niech powiedzą kompetentniej- 
si odemnie, ja wiem tylko tyle, że uregulo­
wanie nauki w sposób wyżej wzmiankowa-

dnio wśród ludu, w otoczeniu ich chat 
skromnych, wśród naocznych dowodów icb 
pracy ciężkiej, ich potrzeb i warunków życia.

Anna Łubieńska.

T o  i  © - w e -
W iedeń d. 22 marca.

(Głodomór Succi. —  Sprzeczki. — K on esy a  m  
post. — Wegen unbefogten Hiiugerl-iden — Wu!- ( j i . o u n  u » u u v i . v n  p , v u i u i  » . ,

.. . . . . *. , o j , kowskiemu, tylko panna Marya (J. po-nośc jest i kwita! — Prawnicze retieksye) >, , , . J. ■ ,

— Patrz pan, oto jedna z ofiar 
pańskich, cóż pan na to?

Kamienowski po ukończonem prze­
słuchaniu tego świadka odzyskał ró ­
wnowagę i twierdził jak  zawsze, że to 
wszystko nieprawdą.

Następnie przesłuchiwano cały sze­
reg świadków odwodowych, powołanych 
przez Kamionowskiego na dowód, że 
wszystko płacił regularnie. Świadko­
wie ci wszyscy zeznawali jednak prze­
ważni^ przeciw Kamionowskiemu i Mą-

 ̂twierdziła, że nieprawdą jest, jakoby 
Nieraz ju ż  musiałem się żarliwie Kamionowscy tracili pieniądze na ży- 

sprzeczać o to, że Austrya jest prawie*cie nad stan, teatr i koncerty, 
jedynem państwem, w którem kwitną j Po przesłuchaniu świadka p Wale- 
woluość i swobody konstytucyjne, ryi S., odczytał przewodniczący me- 
Dziś, także mam na to niezbite do- trykę Kamionowskiego, z której wyni
wody, że gdyby ktoś twierdzeniu me­
mu się sprzeciwił, gotówbym  dopraw­
dy zrobić awanturę.

Bo proszę 1 Przyjechał sobie do Wie­

ka, że w roku 1868 ojciec Kamionow­
skiego był tylko radcą gubernialnym 
w Kielcach a nie gubernatorem.

Kamionowski odpowiada, że w pa-
dnia słynny głodomór S u c c i  — n a 'rę  lat po jeg o  urodzeniu został ojciec 
gościnne występy. Nawiasowo dodać przeniesionym do Radomia w ran- 
należy, że Succi „przepościł się" już dze gubernatora i że nazwiska swego 
prawie przez całą Europę. Myślałby  ̂ „'wstydzić się nie potrzebuje", bo 
ktoś, że mu tu we Wiedniu rob ion o , dziadek jego  po matce był także se- 
jakieś trudności. Drobnostka. Przede-j natorem.
wszystkiem poddano go o g ó l n e m u  Nastąpiło pszesłuchanie kilku je-
badaniu. Potem musiał urządzić wie- szcze mniej znaczących świadków, po- 
ozór dla proszonych gości i reprezen- czem odczytał przewodniczący osnowę 
tantów prasy. (Zwykła to forma, żeby listów poste restante otrzymanych przez 
kilkunastu nierobom i kilku reporte- oskarżonych skutkiem ogłoszeń o po­
rom dać sposobność zaglądania różnym sadach , umieszczonych w dzienni- 
„ wielkościom 4 w zęby. Przyp. zecera.) kach.
Następnie musiał się biedny głodomór j Całe pliki listów noszą adresy „Mi- 

oddaó s p e c y a l n e m u  badaniu p ro ^ ljo n " , „K orzyść", „Świtezianką", „Ni- 
fesorów, bo bez tych się tu we vVie- touche“ i „Ogończyk1*. 
dniu nie obejdzie. Po tych drohnost-j Dzisiejszy ostatni dzień rozprawy
kach, Succi dopiero mógł wnieść po- rozpoczął się przemówieniem proku- 
danie do c. k. dyrekcyi z prośbą o ratora, który opierając się na faktach, 
pozwolenie poszczenia przez dni czter- skonstatowanych podczas postępowa
dzieści.

Równocześnie, czy może później — 
tego ju ż nie wiem — musiał wnieść 
króciutkie podanie, z załączeniem ró­
żnych świadectw i orzeczeń znawców 
specyalistów, do ck. ministerstwa, a po 
załatwieniu tych „drobnostkowych" 
formalności, otrzyma pozwolenie na 
czterdziestodniowy post.

zazie bawi Succi już prawie 
dwa tygodnie we W iedniu; mnóstwo 
specyahseow namacało go się i naba- 
d«ło, a o. atecznego załatwienia swe­
go podania jednakowoż jeszcze nie 
otrzymał.

Myślicie zapewne, że nie znaleźli 
się „pedanci", którzy z powyższej oka- 
zyi narzekali znowu na „krępowanie 
wolności osobistej , na zaśniedziały 
biurokratyzm austryacki, na zacofanie 
i barbarzyństwo, żeby od ludzi żądać 
koncesyi na poszczenie!" Daremne ich 
usiłow ania! Mnie nie przekona żaden 
z nich. To co oni szykaną nazywają 
—  to jest poprostu „humanitarnem 
tłem" całego naszego ustroju policyj- 
neg°) — policyi jako stróża bezpie­
czeństwa publicznego i publicznej oby­
czajności.

nia dowodowego, ponowił zarzuty prze 
ciwko wszystkim trojga oskarżonym.

Następnie przemawiali obrońcy. Dr. 
Lisiewicz starał się udowodnić, że w 
operacyach Kamionowskiego nie było 
złej woli, tylko wielka lekkomyślność, 
a na dowód tego przytaczał fakt, że 
oskarżony zwracał pobrane od swoich 
funcyonaryuszów kaucye w granicach 
możliwości. Dla nadania swoim w yw o­
dom większej wartości, zw rócił dr. L i­
siewicz uwagę na tę okoliczność, że 
jeżeli postępowanie Kamionowskiego 
jest karygodne, w takim razie nale­
żałoby pociągnąć do odpowiedzialności 
wszystkie banki, które przecież ope­
rują zupełnie swobodnie złoźonemi u 
nich kaucyami.

Drugi obrońca dr. Sokal, który za­
stępował interesa Kamionowskiej, sta­
rał się wytłóm aczyć w ten sposób, że 
od obwinionej nie podobna było prze­
cież żądać, aby robiła doniesienia na 
własnego męża nawet w takim wypa­
dku, gdyby istotnie wiedziała o jeg o  
szalbierczem postępowaniu, rozprawa 
zaś wykazała, że Kamionowska w bar­
dzo stanowczy sposób sprzeciwiała się 
finansowym operacyom męża, co w ię­

cej, podczas jednej ze  sprzeczek, jakie 
z tego powodu wybuchły, nieco dra­
stycznie dała mu poznać swój sposób 
myślenia.

Na koniec przemawiał trzeci obroń­
ca dr. Stępień, który usprawiedliwiał 
wspólnika Kam ionowskich, Erazma 
Mąkowskiego. O godz. wpół do 1 odro 
czono rozprawę.

Po południu nastąpią dalsze ewen­
tualne wywody prokuratora i obroń­
ców, resume przewodniczącego i nara­
da sędziów przysięgłych, poczem pra­
wdopodobnie około godz. 6 wieczorem 
zapadnie wyrok.

W sali panuje niesłychany tłok pu­
bliczności źąduei silnych wrażeń.

K R O N IK A .
Lwów d. 24 marca.

Z powoda uroczystego święta otrzy­
mają sz. prenumeratorowie następny numer 
Gazety Narodowej w piątek rano.

W  glm nazyach naszych i innych szko­
łach pobierają Rusini naukę religii od kate­
chetów swego obrządku w języku ruskim. 
Wyjątek stanowi gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, gdzie, jak stwierdza Dusz- 
pastyr, na ż ą d a n i e  R a d y  mi as t a  
L w o w a ,  która je hojnie uposażyła, gr. 
kat. uczniowie religii uczą się po polsku, a 
to dlatego, że są mieszczauie tego obrządku, 
którzy ruskim językiem nie władają. Ponie­
waż gimnazyum Franciszka Józefa było prze­
pełnione, urządzono oddział osobny w gma­
chu 00. Bernardynów, gdzie oczywiście gr. 
kat. uczniowie także po polsku się religii u- 
czyli. Z tego oddziału utworzyło się osobne 
IV gimnazyum w nowo zbudowanym bu­
dynku obok politechniki. Uczyli się tu także 
Rusini przez lat kilka religii po polsku, a 
po zgonie ś. p. ks. dr. Wacyka, zmarłego 
w Meranie, powołanb na gr. kat. po polsku 
uczącego katechetę ks. Franciszka Krypia- 
kiewicza (officyalnie nazwanego Piotrem dla­
tego, że gr. kat. obrządek nie zna imienia 
Franciszek), b. parocha w Hnilicach, rodem 
z dyecezyi chełmskiej ale święconego we 
Lwowie. JEm. ks. metropolita Sembratowicz 
upomniał się u krajowej ‘ Rady szkolnej o to, 
aby i w IV. gimnazyum uczono religii po 
rusku pod zagrożeniem, że inaczej katechetę 
odwoła.“Rada szkolna ustąpiła (odniósłszy 
się z obowiązku do ministerstwa) i woli Je­
go Eminencji stało się zadość, a ks. kardy­
nał polecił katechecie pytać po polsku tych 
uczniów, którzy nie umieją dostatecznie wy­
słowić się w języku ruskim.

Wszelkie uwagi nad tym faktem doko­
nanym, powiada Gaz. kościelna, byłyby zby­
teczne i niewłaściwe. Tylko ze względu na 
wyjątek, zachodzący w gimnazyum Franci­
szka Józefa, w którym Rusini gotowi upa­
trywać krzywdę narodu ruskiego, pozwolimy 
sobie nadmienić, że o b r z ą d e k  a n a r o ­
d o w o ś ć  t o r z ec z y c a ł k i  em różne.  
Nie widzielibyśmy w tem nieszczęścia, gdy­
by w Galicyi wschodniej wszyscy uczniowie 
bez różnicy obrządku uczyli się języka ru­
skiego. Jeżeli jednak katolicy gr. kat. ob­
rządku, mając w miejscu gimnazyum ruskie, 
za wiedzą i wolą rodziców uczęszczają do 
gimnazyum polskiego, to temsamem okazują, 
że im polski język jest bliższy i milszy od 
ruskiego. Wykładać im najważniejszy przed­
miot nauki w j ęzy  ku m n i e j  z n a n y m 
i mniej miłym, to znaczy: u t r u d n i a ć
r e l i g i i  p r z y s t ę p  do  s e r c  i u my ­
s ł  ó w, poświęcać treść dla formy, z środka 
robić cel, a z celu środek. Taki przymus w 
naturalnym porządku rzeczy sprowadza sku­
tek, zamierzonemu przeciwny, wywołuje re- 
akcyę i pobudza rezolutniejszych do tego, 
aby szukali dróg — prawnych, czy niepra­
wnych —  do uwolnienia się od obrządku, 
nadużywanego do propagandy politycznej.

Tyle Gaz. kościelna. My jaśniej tę rzecz 
postawimy. Religii katolickiej uczą w języku 
polskim, niemieckim, francuskim, angielskim 
itd. — nie wiemy więc, dlaczego religii w 
obrz. gr. kat. musianoby uczyć wyłącznie 
t y l k o  w języku ruskim? Wszak to jedna i 
ta sama religia czy w obrz. łać. czy gr. 
kat.I Jeżeli ks. kardynał Sembratowicz w ten 
sposób stawia kwestyę, iż religii nie wolno 
wykładać dla uczniów gr. kat. obrządku w 
innym języku p r ó c z  w rnskim a to pod 
zagrożeniem odwołania katechety, — to per 
analogiam powinienby chyba ks. arcyb. Mo­
rawski odwołać katechetę z gimnazyum nie­
mieckiego, gdzie uczą religii rzym. kat. nie 
w polskim lecz i niemieckim języku? Może 
kto z biegłych w teologii sw. rzecz tę nam 
raczy wytłumaczyć ?

Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się w czwartek o 6 wieczorem. Na po­
rządku dziennym tylko pomniejsze sprawy 
administracyjne i personalia.

Sprostowanie. W sprawozdaniu z od­
bytego w niedzielę posiedzenia Komisyi kra­
jowej dla spraw przemysłowych zaszła omył­
ka. Mianowicie wspomniano tam o zaprosze­
niu hr. Wład. Zamojskiego na członka ku- 
ratoryi rządowej szkoły dla przemysłu drze­
wnego w Zakopanem. Jest to mylnein. Człon­
kiem kuratoryi pozostał, jak był n m do­
tychczas, dc, Andrzej Chr ami ee ,  i o ża­
dnej zmianie nie było mowy.

Czytelnia dla kobiet we Lwowie od­
była w niedzielę doroczne walne zgromadze­
nie. W roku ubiegłym czytelnia liczyła 126 
członków, dochody wynosiły 855 zł., rozcho­
dy 839 zł. Po udzieleniu wydziałowi abso- 
lutoryum przystąpiono do wyborów i wybra­
no przewodniczącą ponownie p. Wechslerową, 
zastępczynią p. Mańkowską, a do Wydziału 
pp. Czernową, Czermakową, Dalecką, Grin- 
bergową Kosińską, Nowicką, Nussbaumowę. 
Strzałkowską i Wolańską.

Kasyno urzędnicze we Lwowie 
przychodzi do skutku. Myśl założenia tegr 
kasyna podniesioną przez szersze koło ini- 
cyatorów, a przez cały ogół naszego świata 
urzędniczego bardzo życzliwie przyjętą, po­
stanowiono wprowadzić jak najprędzej w 
życie. W tym celu odbyło się onegdąj 
pierwsze posiedzenie obszernego komitetu 
założycieli, do którego weszli delegaci wszy­
stkich lwowskich urzędników rządowych i 
autonomicznych. Przewodniczyli zebraniu wy­
brani przez aklamację przezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Tchórznicki jako prze­
wodniczący i prezydent namiestnictwa Lid! 
jako zastępca.

Radca namiestnictwa Jaegerman jako 
jeden z inicjatorów, przedstawił w obszer- 
nem przemówieniu cel i program przyszłego 
kasyna, poczem na podstawie jego referatu 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
brali udział profesorowie uniwersytetu Fin- 
kel i Abraham, radca Wydziału krajowego 
Ekielski, nadradca skarbowy Jabłonowski, 
radca sądowy Chyliński i inni.

Z zapadłych uchwał podnosimy tylko 
najważniejsze szczegóły. Jako pierwszą i 
główną zasadę przyjęto, że nowe kasyno 
nie występuje wrogo przeciw żadnemu z 
istniejących już towarzystw, lecz ma jedy­
nie na celu stworzyć ognisko, któreby uła 
twiło rozbudzenie życia koleżańskiego i łą­
czności towarzyskiej wszystkich pracowników 
wspólnego zawodu, jakoteż tych, którzy wy­
kształceniem i stosunkami do świata urzę­
dniczego już się zbliżyli lub też zbliżyć się 
zechcą. Dlatego jako podstawę ustroju 
uebwalono, że kasyno jest zasadniczo stowa­
rzyszeniem wszystkich czynnych urzędników 
mających wykształcenie akademickie, wzglę­
dnie zajmujących stanowisko, do którego 
wymaganem jest takie wykształcenie, oraz 
wszystkie inne osobistości, które zechcą do 
kasyna przystąpić i w tym celu poddadzą 
'się balotowi.

Członkowie będą honorowi, miejscowi i 
zamiejscowi. Uchwalono dalej, że kasyno mu­
si być urządzonem z możliwym komfortem, 
musi mieć wygodny i obszerny lokal, dobrą 
kuchnię itd.

W końcu wybrano dwie komisye : reda­
kcyjną i administracyjną. Pierwsza pod 
przewodnictwem radcy dworu Ćwiklińskiego 
i radcy Wydziału krajowego Ekielskiego po­
wierzyła wypracowanie statutów radcy na­
miestnictwa Jaegermanowi, jako referentowi, 
druga pod przewodnictwem starosty Pora- 
dowskiego zajmuje się wyborem lokalu i o- 
mówieniem innych szczegółów gospodarczych.

Obie komisye wzięły się energicznie do 
wypełnienia poruczonych im zadań i jest 
nadzieja, że w niedługim czasie nasz świat 
urzędniczy stworzy sobie na wzór urzędni­
ków innych miast wielkich własne odpowie­
dnie ognisko.

Odczyt. Pani Antonina z Miłkowskich 
Rawitowa wygłosi odczyt na dochód tow. 
Szkoły ludowej jntro 25. b. m. we środę o 
god. 3 po południu w sali ratuszowej „O Sta­
nowisku kobiety w najnowszej beletrystyce.“

Brak serca. Grzegorz Jureczków wy­
robnik przyłapał w domu 1. 32 przy ul. 
Gródeckiej zbłąkanego psa na podwórzu i 
urządził sobie z biednem psiskiem igraszkę 
w ten sposób, źe bił go tak długo kijem 
póki go nie zabił. Jureczkowa aresztowano 
za dręczenie zwierząt.

W łapce nastawionej. Z powodu no­
tatki pod tym tytułem zamieszczonej w kro­
nice Gaz. Nar. w nrze 79 otrzymujemy od 
pana Adama Iwanickiego starszego komisa­
rza i kierownika komisaryatn dzielnicy III. 
następujące pismo z odwołaniem się do §. 
19. ust. pras.

Na ulicy Żółkiewskiej przed realnością 
1, 3. nie odbywa się naprawa rury wodo­
ciągowej, jak to było podane, lecz wprowa­
dzenie do wymićnionej realności rury gazo­
wej, przy czem zatrudnieni są nie robotnicy 
miejscy, lecz robotnicy towarzystwa gazowe­
go. Roboty te nie odbywają się nigdy z po­
lecenia komisaryatów, ani pod dozorem 
tychże urzędów, a nieszczęśliwy wypadek 
złamania nogi, którego doznała niejaka p. 
Anna Natkes w samo południe, bo między 
godziną 12 a 1 z południa, t. j. w czasie, 
kiedy nie potrzeba było stawiania oznak 
ostrzegawczych, zwłaszcza w toku wykonu­
jących się równocześnie robót ziemnych, 
przypisać należy nieostrożności p. Anny 
Natkes, która chcąc wykopany dół przesko­
czyć, niebacznie skoczyła i złamała nogę, 
za co ani komisaryat dzielnicy III. ani ma­
gistrat odpowiedzialnym być nie może.

No«e urzędy pocztowe zostaną z 
dniem 1. kwietnia w Horożanie wielkiej 
(pow. Rudki), w Łętowni (pow. Myślenice) i 
w Janowcach koło Zakliczyna (pow. Tar­
nów).

Samobójstwo. W Krakowie odebrał 
sobie życie przez powieszenie cukiernik Fran­
ciszek Kolaska, liczący już 57 lat wieku. 
Przyczyna samobójstwa nie wiadoma.

Z Turki obok Chyrowa zamieściliśmy 
przed tygodniem list w którym mimo naszej 
uwagi prześlizgnął się ustęp, przedstawiający 
tamtejszego notaryusza p. Artura Pędrackie- 
go, jako przyjaciela moskalofilów i jakiegoś 
wichrzyciela. 0 ile na podstawie bardzo au­
tentycznych informacyi nam wiadomo, p. Pę- 
dracki jest nader sumiennym i zacnym pa- 
tryotą i niemało dobrego w tej okolicy zrobił.

Z powiatu zaleszczyckiego donoszą, 
źe wiosna tam podobnie, jak i w całej oko­
licy na dobre już się rozgościła. Role już 
dobrze podeschły, tak, że ludzie sieją groch 
i jarą pszenicę na południowych stokach. 
Skowronek umila swym srebrnym śpiewem 
żmudną w polu pracę, czajki unoszą się we­
soło nad jeziorem, a poważny bocian, ten 
pożądany przez włościanina zwiastun wio­
sny, odszukawszy zeszłoroczne gniazdo, na­
prawia je i sadowi się w niem wygodnie, 
strudzony po świeżo odbytej podróży. Na pa­
górkach połuduiowych w Gwoidźeu u knia- 
za Romana Puzyny rozpoczyna się także 
siejba. Woły robocze w tych stronach drogie, 
ale zboże tanie, niskie jego ceny — zdaje 
się — nie potrwają jadnak długo.

Pożar. W Białatyczach w pow. Żół­
kiewskim pożar powstały prawdopodobnie 
skutkiem podpalenia zniszczył budynki pa­
rafialne. Ks. proboszcz Kocyk poniósł zna­
czne straty. Spaliły się bowiem zapasy zbo­
ża i inwentarz. Same budynki były aseku­
rowane.

Wypadek na kolei. Z Niżankowic 
donoszą, że dnia 21 b. m. w południe po­
ciąg ciężarowy wyjechawszy ze stacyi w kie­
runku do Przemyśla wykoleił się w skutek 
złego ustawienia zwrotnicy. Jeden wóz zo­
stał zupełnie zdruzgotany, dwa silnie uszko­
dzone. Do wieczora oczyszczono tor i pociągi 
swobodnie już kursować mogły.

Emigranci z Królestwa. Przez Ber­
lin przejechało dnia 20. bm. około 30C wy­
chodźców z Królestwa Polskiego, a to wło­
ścian z okolicy Lublina, udających się do 
południowej Afryki. Wszyscy oni wyszli z 
kraju z powodu prześladowań religijnych.

Kongres urzędników kolejowych 
w Wiedniu uchwalił rezolucyę o zaprowa- 
dzer ie 8-godzinnej pracy, 36-godzinnej pau­

zy tygodniowej i zniesienie pociągów towa­
rowych w niedziele.

Kongres prasowy międzynarodowy 
odbędzie się w Budapeszcie w dniach 13, 
14 i 15 czerwca.

Hrabina Hartenan, wdowa po ks. 
Aleksandrze Battenberskim przeniosła się ze 
swoim synem Arsenem z Gracu do Frank­
furtu nad Menem na stałe mieszkanie.

Schwytany fałszerz. Żyd Natan Wit­
kowski z Inowrocławia przybył do Lipska 
dnia 19. stycznia i namówił u pewnego li- 
tograia znaczną ilość blankietów z firmą, 
których odwrotną stronę stanowić miała do­
kładna odbitka trzyru' !ówki. Przy doręcza­
niu biletów zauważył Vitkowski, że bilety 
lepiej jeszczeby mu s ■ podobały, gdyby po 
obu stronach były j . .One do trzyrublówek. 
Litograf domyślił się, o co idzie, lecz mil­
czał. Z Inowrocławia następnie Witkowski 
pod przybranem nazwiskiem Mendelssohna i 
Lówenheina pisywał do litografa, a ostate­
cznie znowu zjawił się u niego i zamówił 
20.000 trzyrublówek, za które przyobiecał 
zapłacić 10.000 marek. Litograf pozornie 
się zgodził, lecz zawiadomił policję, która 
Witkowskiego, przybyłego ponownie‘ do Lip­
ska dla odebrania pierwszych 2.200 sztuk, 
zaaresztowała. Sprawę sądzono w dniu 17. 
bm. przed trybunałem sądu ziemiańskiego 
w Lipsku, który skazał podsądnego za podu- 
szczanie do popełnienia zbrodni fałszerstwa 
pieniędzy na rok więzienia i na utratę praw 
honorowych przez lat trzy.

O tajem niczej historyi donoszą z Or­
łowa na Węgrzech: W pociągu zdążającym 
z Debreczyna do Tiszafiired, wybuchł pożar 
w jednym z wagonów towarowych. Ogień 
wcześnie spostrzeżono i ugaszono. Gdy po­
ciąg ruszył dalej, jeden z konduktorów spo­
strzegł, iż obok wagonu, w którym się pa­
liło, biegnie pies. Chciano go odstraszyć, ale 
nic to nie pomogło, pies biegł ciągle za pę­
dzącym pociągiem. Na najbliższej stacyi 
konduktor opowiedział o tem naczelnikowi 
stacyi, który kazał dokładnie zbadać ów 
wagon. Gdy wyładowano zeń jedną skrzynię, 
pies, który ani na krok nie odstąpił, począł 
skomleć. Skrzynię otworzono i znaleziono w 
niej ciało dziewczęcia, liczącego od lat 8 do 
10. Z początku myślano, że dziewczę nie 
żyje; ale znajdujący się wśród pasażerów 
lekarze zbadali, że ono żyje i że zostało o- 
durzone silnemi narkotycznemi środkami. 
Zdołano je przyprowadzić do przytomności, 
ale tak było osłabione, że nie mogło dać 
żadnych wyjaśnień. Wytoczono w tej sprawie 
energiczne śledztwo.

Z zazdrości, z Wiednia telegrafuje nam 
nasz korespondent. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek odbył się w Moedling pod Wie­
dniem straszny dramat. Robotnik Stummer 
zamordował swoją kochankę, swoje 4-letnie 
dziecię, a następnie sam sobie odebrał życie. 
Powodem tego straszliwego czynu była 
zazdrość.

Przym usowa rum acya pułku  hu­
zarów . Francuska Izba deputowanych zaj­
mowała się d. 10 bm. sprawą przymuso­
wego kupna przez miasto Sćranne, niedaleko 
Cholohs, nieruchomości, w której znajdują 
się kpszary. Otóż zatarg, który całą sprawę 
wywołał i oparł się aż o pałac Burbonów, 
był riastępujący: Część 10 pułku huzarów 
stoi w Sćranne, starym grodzie i zajmuje 
starą również budowę, niegdyś klasztor. Ko­
szary te przeszły przed kilku miesiącami na 
własnośó jednego z mieszkańców miasta, 
który postanowił uczynić z nich inny uży­
tek i uprzedził władzę, że nadal nie chce 
mieć żołnierzy za lokatorów. Gdy nadszedł 
jednak oznaczony terminy sprawa nie zdą­
żyła przejść wszystkich szczebli hierarchii 
biurokratycznej i podpułkownik Llanas, nie 
otrzymawszy wyższego rozkazu, ani myślał 
opuszczać koszar. Cóż czyni właściciel? Po­
syła huzarowi komornika z rozkazem, aby 
pułk opróżnił zaraz lokal. Podpułkownik od­
syła komornika z kwitkiem. Właściciel nie 
zraża się. Oddaje sprawę do sądu, otrzy­
muje od sądu wyrok wyrzucenia, bierze 
znów komornika, dodaje mu do pomocy 2 
żandarmów i posyła, aby wzięli koszary 
szturmem. Przychodzą; podpułkownik Lla­
nas przyjmuje komornika przed koszarami 
i słucha długich jego wywodów, napisanych 
okropnym sądowym żargonem, niesłychanie 
przestarzałym. Zrozumiał podpułkownik tyl­
ko tyle, że „cywil" żąda od niego, aby 
wraz z całym oddziałem wynosił się z wła­
snych koszar, i w dodatku grozi mu — 
dwoma żandarmami. Jak podpułkownik wpa­
dnie w złość, jak zakrzyknie na „cywila": 
„Nie znam żadnych trybunałów! Dopóki 
nie otrzymam rozkazu od dowódzcy korpusu, 
z koszar nogą się nie ruszę. A wasć i te 
dwa draby, jeśli słówko jeszcze piśniesz, 
pójdziesz mi w tej chwili do kozy żołnier­
skiej ! — Hej, żołnierze!" Na takie dictum 
acerbum pan komornik, wierny tradycji 
Brzechalskich, Protazych, protestując, czmy­
chnął. Nie omieszkał' jednak, jak drugi re­
jent Milczek, wziąć obydwóch żandarmów 
za świadków, że podpułkownik groził jeszcze 
urzędnikowi, pełniącemu swe czynności. -  
Stąd groźba procesu między parlamentem 
a żołnierzem, rwetes, krzyk. Aż deputowany 
okręgu p. Rubillard został wezwany na roz­
jemcę i za jego staraniem sprawa skończyła 
się — kupnem koszar przez miasto z udzia­
łem rządu.

Na Strzeln icy miejskiej odbędzie się 
dnia 2-5. bm. zebranie towarzyskie i otwar­
cie nowej sceny, przyczem odegrane zostaną 
dwie fraszki sceniczne przez amatorów.

W Kole literaeko-artystycznem  od­
będzie się w środę 25. bm. raut muzykalno - 
wokalny pod kierownictwem prof. Nenhau- 
sera z współudziałem pań Nunzio, Dąbrow­
skiej, Gasiorowskiej i panów Jeromina, Feld­
mana i innych. Wstęp dla członków 50 et., 
dla nieczłonków 1 zł.

Walne zgrom adzenie tow kupców i 
młodzieży handlowej odbędzie się 25. bm. o 
3. popoł. w lokalu własnym.

P. Natan Czopp magister farmacji, 
uczeń prof. Kostaneckiego w Bernie szwaj­
carskim, uzyskał na uniwersytecie berneń­
skim (w Szwajcaryi) stopień doktora filozo­
fii : nauk przyrodniczych.

O trzym ujem y następujące pismo z proś­
bą o umieszczenie :

Z powodu nader bolesnej straty, którą 
ponieśliśmy przez śmierć ś p. ojca naszego 
Feliksa Szlachtowskiego, otrzymaliśmy ze 
wszystkich stron tyle dowodów szczerego 
współczucia, że nie mogąc każdemu z oso­
bna podziękować, przesyłamy na tej drodze 
wszystkim życzliwym znajomym serdeczne 
„Bóg zapłać11.

W imieniu rodziny 
Nr. Stanislaiu Szlachtowski.

Prenum eratorowie nasi mogą otrzy­
mywać po zniżonej cenie Mody Paryskie. 
Dwutygodnik ten od niedawna we Lwowie 
wychodzący każdego 1 i 15 przedstawia się 
nader okazale. Oryginalne klisze paryskie, 
wykonywane w jednym z pierwszorzędnych 
zakładów w Paryżu, dają prześliczne wzory 
toalet i strojów, wzory daleko dokładniejsze 
i wyraźniejsze, niż rysunki litograficzne. 
Dalej do Mód dołączane są wzory krojów 
nierysowane, lecz na sposób francuski formy 
wycinane z cieniutkiej jedwabnej bibułki. 
Do każdego numeru Mód dodawany jest 
arlfusz powieści; obecnie powieść J. Ma- 
ryego p. t. „Zły duch11. Prenumeratorowie 
Gaz. Nur. mogą abonować Mody Pary­
skie wraz z wszystkimi dodatkami po zni­
żonej cenie 90 ct. na kwartał, 1 zł. 80 ct. 
na pół roku, a 3 zł. 60 ct. za cały lok. 
Prenumeratę tę nadsyłać należy wraz z pre­
numeratą Gaz. Nar.

W alne zgrom adzenie członków Koła 
męskiego tow. szkoły ludowej odbędzie się 
w środę o godz. 4 popołudniu w sali ratu­
szowej.

Z  d i T L l a , .

Człowiek nie jest pewnym dnia ani 
godziny.

Wynalazki mnożą się jak grzyby 
po deszczu, ten odkrył bakcyla tyfu­
sowego na myszy, ów trutkę na mu­
chy, tamten insectenpulver, świeżo zaś 
(nowalia wiosenna) hr. Sobiesław Mia- 
roszowski wynalazł środek na „nowo­
twór zwany dziennikarstwem".

Mixtum compositum owe, składające 
się z 23 stron z etykietą: „W  sprawie 
reformy dziennikarstwa11 zostało spre­
parowane w Jarosławiu w drukarni 
Ludwika Smyrny.

Ignacy Krasicki na wstępie do swych 
bajek pisze: „Był bogacz, który zbio­
rów potrzebnym udzielał, był autor, 
co się z cudzej sławy rozweselał".

Ba, żeby hrabiemu Mńroszowskie- 
mu rozchodziło się tylko o rozwese­
lenie, byłoby w tem tylko pół biedy 
— i możnaby to jeszcze jakoś znieść, 
ale groźny w swym radykalizmie re­
formator nie smaruje nowotworu ża­
dnym kojącym balsamem, lecz zale­
wając karbolem, wyrywa go z orga­
nizmu bezlitośnie z korzeniami.

Bezwzględność swoją posuwa hra­
bia cło tego stopnia, że na samym po­
czątku, łącząc w jedno judaizm, socya- 
lizm i dziennikarstwo — posądza cały 
ten triumwirat o żądzę władzy nad 
światem.

Zdawałoby się, że skłonność do tej 
uznrpacyi posiada jedynie zagranica — 
nie. — Niestety caneer korrupcyi objął 
już i nasze „dzienniki11 u nas wycho 
dzące.

Lekkim kapuśniaczkiem argumen­
tów przesiąknięto są cztery pierwsze 
strony, dalej crescendo idzie deszcz 
nawalny —  kończący się wreszcie gra­
dem wielkości kurzego jaja.

Jest tam mowa o zgniliznie społe­
cznej, o czynnikach dezorganizaeyj- 
nych, o maniakach zlepiających dzień- 
uiki, o pojęciach fałszywych, schle­
biających niskim żywiołom, no i a fin
0 rozprzężeniu w całym ustroju spo­
łecznym i państwowym.

Na stronie 11. autor znacznie uła­
godzony przyznaje dziennikarstwu, że 
jest „ważnym czynnikiem niezaprze- 
czenie", ale natomiast żąda „upaństwo­
wienia inseratów i odjęcia tychże 
dziennikom drugo i trzeciorzędnym" 
a ubolewając nad bajeczną taniością 
stempla, który obecnie wynosi 1 ct., 
dubluje go i przywraca napo wrót kau­
cyę. Dalsze desiderata i uwagi są je ­
szcze bardziej metaforyczne — ustęp 
V. opiewa bowiem następująco: „V.Tspół- 
pracownictwo w dziennikach powinno 
być zależnem od odnośnych egzami­
nów rządowych".

Szanownemu reformatorowi nie 
rozchodzi się jednak widocznie tyle o 
ąnalitas, ile raczej o możliwe mini­
mum ąuantitatis, gdyż chce mieć w 
kraju tylko dwie gazety : jeden „rzą­
dowy dziennik polityczny" a drugi 
„dziennik krajow y11.

Dla współpracowników tych pism 
jest hrabia już o wiele łaskawszym —
1 względniejszym — i pozwala że „na 
razie m ogliby bym dobierani z luzem 
chodzących literatów".

Sens finalny przywodzi mi na 
myśl Spartankę, która podając synowi 
idącemu na wojnę tarczę, mówi pa­
miętne słowa : wracaj z nią lub na 
niej.

Hr. Mieroszowski chce widzieć albo 
dziennikai’stwo spreparowane podług 
Recipe podanej w „Reformie dzienni­
karstwa" albo niechce „go na oczy11.

E .  T .

Sztuki piękne.
* M ierzwiński dawno już Lwów opu­

ścił, mimo to sobotni koncert jest wyłącznym 
prawie tematem rozmowy we wszystkich in­
teligentnych i muzykalnych wartwach nasze­
go towarzystwa. Jakkolwiek podpisany miał 
zaszczyt brać osobisty udział w koncercie w 
skromnej roli akompaniatora i nie wypada­
łoby mu przeto pisać sprawozdania o całym 
przebiegu artystycznym tego wieczoru, mimo 
to nie chce się on pozbawić przysługującego 
mu przywileju i z znpełnem wyłączeniem 
swojej osoby, notuje kilka krytycznych uwag 
o fenomenalnym śpiewaku, jakim był i jest 
bezsprzecznie Mierzwiński.

W pierwszym rzędzie oczarował nas wspa • 
niały zawsze głos Mierzwińskiego a zadzi­
wiała nas okoliczność, że kilkuletnia przer­
wa w śpiewaniu, spowodowana nie j^k myl-
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Rada państwa
(Telegr. „Gaz. Nar.1')

Wiedeń d. 24. marca. _
Izba posłów załatwiła na wczoraj- 

szem posiedzeniu kilka mniejszych

nie utrzymują niektórzy operacyą krtani — .
lecz uporczywą słabością (bronchitis) nie po- ‘
trafiła zmienić ani na odrobinę świeżości i ! 
szlachetności timbru, oraz niezwykłej łatwo-, 
ści w koloraturze, jak na głos męski — 
wprost bajecznej.

Tony niższe zachowały swą barwę nieco 
barytonową, jaką miały dawniej, mimo to , p o d ło ż e ń . ~Przy ~dyskusyi nad prźed- 
artysta przechodzi w tony wyższe czysto te- Pożenieni o budowie kolei Chodorow- 
norowe, niewierny jak i kiedy, wskutek cze- ’ p 0aWysokie. którą to sprawę refero- 
go skala głosu jest wzorowo wyrównaną, i waj H e n z e l ,  — wygłosił Va s za- 
Prócz tego podziwiamy cudowne mczza-voce,\^ kilkugodzinną mowę, skierowaną 
którego nie posiadał artysta przed swoją sła-■ 0ciw p 0iat 0m. Vaszaty mówił o 
bością, jak również nie posiadał przed sze- ciągjem wyszf;zególxianiu (!) Galicyi 
ściu laty — kiedyśmy go słyszyli po raz prze(j  innymi krajami koronnymi i
ostatni we Lwowie, owego piamesima ani, dodał, że jeżeli dalej tak iść będzie,
tej umiejętności krescendowania i dekrescen- wyr0(j zi6 się musi w całej Izbie pra- 
dowania, co wszystko jest tajemnicą sztuki gnienje oddzielenia Galicyi. O budo- 
oddechu jemu właściwej w wysokim stopniu. wie kolei Cbodorów - Podw ysokie' zaś 
Jeżeli więc sam głos nie jest ani słabszym, wyraajj ^  że takowa jest skierowa- 
ani mniej pięknym, ani mniej szlachetnym, prZeciw Rosyi i dlatego jest je j 
to sposób interpretowania utworów, które j przeciw ilym !
wykonuje, szczególnie w pieśniach, stał się \y k01jcu wczorajszego posiedzenia 
bardziej obmyślanym, bardziej odczutym, po- I odpowiedział minister Gautsch na in- 
wiedzielibyśmy bardziej inteligentnym. terpelacyę co do zajść na uniwersyte-

Szalony entuzyazm, niebywały od czasu,, wiedeńskim wywołanych znanem 
kiedy Mierzwiński był tu po raz ostatni do-, postanowieniem studentów chrześci- 
wodzi, że mimo tysiącznych bajek od lat j j ańgtich nie dawania żydom honoro- 
kilku na szkodę artysty z powodu cofnięcia j w0j satysfakcyi. Minister oświadczył, 
sie ze sceny, rozsiewanych, jak np. utrata <e iujcyafcorowie demonstracyj będą

częścią relegowani, częścią otrzymają 
upomnienie, o ile zaś stowarzyszenia 
studentów powzięły uchwały przeci­
wne ustawom, o tyle w sprawę tę 
wkroczy odnośna władza.

Po zamknięciu posiedzenia Izby

głosu, nieuleczalna słabość i tym podobne 
publiczność nasza uwierzyła tylko temu, co 
słyszała faktycznie w sali Sokoła.

Im wyżej stoi artysta na poziomie swej 
sztuki, tern więcej od niego wymagają. Pu­
bliczny występ króla tenorów po kilkoletniej
przerwie był krokiem odważnym, wywołują- j p0sjdw odbyła się konferencya prze- 
cym powtórnie sąd krytyki o artyście dawno WO(jnicząoych klubów parlamentarnych

 .....  “ ł”  1 " " " " " "  “M " Kr,v- ■ ,}ia ułożenia programu prac Izby po
świętach wielkanocnych. W konferen- 
cyi tej wziął udział także prezydent 
ministrów hr. Badeni.

Jako pierwszą sprąwę która po 
świętach ma przyjść pód obrady Izby 
wyznaczono jednogłośnie reformę w y­
borczą, a następnie ustawę o pensyach 
urzędników, ustawę o przynależności 
i ustawę o katastrze podatku grunto­
wego.

Ostatnie posiedzenie Izby przed 
świętami odbędzie się w piątek.

Wiedeń d. 24 marca. 
Pod koniec wczorajszego posiedze, 

nia Izby posłów wnieśli antysemita 
II a u c k i tow. do prezesa gabinetu 
interpelacyę w której powiedziano: 
„Pruski minister wyznań i oświaty 
Bossę wystąpił w Izbie pruskiej bar­
dzo ostro przeciw agresywnym dążno­
ściom polonizmu, których głównem 
siedliskiem agitacyjnem. wedle jego 
oświadczenia, ma być Galicya.

już przez cały świat uznanym, lecz olbrzy­
mie zwycięstwo na całej linii pozwala nam 
zanotować z radością na karcie kistoryi sztu­
ki : Mierzwiński redivivus !

F. Neuhauser
Repertuar teatralny. Jutro popołu­

dniu po raz dziesiąty i ostatni w tym sezo­
nie „Hanusiau, senne marzenie Hauptmanna 
i „Majster i czeladnik11, komedya w dwóc-li 
aktach Józefa Korzeniowskiego.

Wieczór „Afrykanka“ , wielka opera 
Mayerbeera, gościnny występ pani De 
Nnnzio.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
„Pana dyrektora" ściągnęło do sali skarb- 
kowskiej nader liczną p iblicznośó, pragnącą 
okazać benefisantce p. Kwiecińskiej uznanie 
za długoletnią pożyteczną jej pracę sceni­
czną i niekłamaną sympatye, jaką się ta 
znakomita artystka wśród nas cieszy, — to 
też oklaskom nie było końca, a kwiatów nie 
brakło również.

W ten sposób minister Bossę uczy­
nił zarzut, że jeden z austryackich 
krajów koronnych narusza spokój po­
między Austryą i sprzymierzonym z 
nią mocarstwem". Interpelanci zapytu­
ją, czy prezesowi gabinetu wiadomo, 
co powiedział pruski minister i czy 
może złożyć uspokajające wyjaśnienie.

Wiedeń d. 24 marca.
Wobec wczorajszej interpelacyi an- 

tisemitów Haucka i Doetza co do mo­
wy pruskiego ministra oświaty Bos- 
sego w sprawie agitacyi polskiej, kon­
statuje stara Presse, że ten sam mini­
ster Bossę w drugiej późniejszej mo­
wie, którą wypowiedział d. 2. marca,

Eowiedział wyraźnie te s łow a : „D zi-
a narodowo-poiska agitacya na Gór­

nym Ślązku nie ma nic wspólnego 
z przyzwoitymi lojalnymi żywiołami 
polskimi w sąsiednich, zaprzyjaźnio­
nych z Prusami monarchiach. Idzie 
tu tylko o wytwory'- prasy najgorsze­
go gatunku, która wrogą jest żyw io­
łom ładu społecznego i rządom za­
przyjaźnionych z Prusami państw, tak 
samo, jak i Prusom.“ Presse pisze da­
lej, że nie wie, czy hr. Badeni uzna, 
że zachodzi potrzeba odpowiedzi na 
tę interpelacyę, co się zaś tyczy uspo­
kojenia, którego żądają interpelanci, 
to mogliby oni sami siebie i drugich 
uspokoić, gdyby byli chcieli trochę 
troskliwiej zbadać rzecz , bo wobec 
drugiej mowy ministra Bossego z 2. 
marca jest absolutnie niemożliwem 
dopatrzyć jakiegokolwiek choćby naj­
odleglejszego związku między rządem 
austryackim a tern, co powiedział p. 
Bossę.

Wiedeń d. 24 marca. 
Wbrew obiegającym pogłoskom, ja ­

koby rząd miał zamiar rozwiązać Ra­
dę państwa zara^ po uchwaleniu re­
formy wyborczej, zapewnia Fremden- 
blatt, że rząd wcale nie ma takiego 
zamiaru.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 24. marca. 

Wczoraj przyjął prezydent mini­
strów hr. Badeni deputacyę austryac­
kich fabrykantów zapałek, którzy mu
wręczyli memoryał z powodu zamie­
rzonego monopolu tejże fabrykaeyi. 
Hr. Badeni zapowiedział zwołanie an­
kiety w tej sprawie.

Berlin d. 24. marca.
Na wczorajszem posiedzeniu rajchs-

tagu przyszło do gwałtownych prze- 
mówek między ministrem Bronsartem 
a posłami socyalno-demokratycznymi. 
Sposobność do tego dała mowa kon­
serwatysty Massowa, który poruszył 
sprawę przedwczesnego ogłoszenia ce­
sarskiego manifestu amnestacyjnego 
przez organ socyalistów Vorwarts.

Między innymi przemawiał i Lieb- 
knecht i wywodził, że, jak we Fran- 
cyi socyaliści odkryli Panamę, tak w 
Niemczech odkryli oburzające skan­
dale takiego Petersa i Hammersteina.

Berlin d. 24. marca.
W kahale berlińskim postawiono 

wniosek, aby przelożeństwo wystoso­
wało petycyę o zaprowadzenie obo­
wiązkowej nauki religi żydowskiej 
we wszystkich pruskich szkołach pu­
blicznych, do których dzieci żydow ­
skie uczęszczają, i aby resztę kaha- 
łów do przyłączenia się do tej pety- 
cyj wezwało. Po burzliwej rozprawie 
odroczono ten wniosek na. przeciąg 
jednego roku. Wniosek ten wywołał 
oburzenie, żydzi bowiem są przech 
wnikami wykładania w szkołach reli- 
gii chrześcijańskiej.

Paryż d. 24 marca.
W czoraj rozpoczęła się rozprawa 

karna przeciw byłemu ajentowi poli­
cyjnemu Dupas, który naruszył taje­
mnicę urzędową, zawiadamiając Arto- 
na, iż jest poszukiwany przez policyę. 
Między innymi przesłuchiwano Artona 
i b. min. Ribota.

W enecya d. 24. marca.
Gazetta di Venczia przynosi o zdro­

wiu Ojca św. niepokojące wiadomości.
L ondyn 24. marca.

„Biuro Reutera" donosi, że wojska 
egipskie w ostatni piątek obsadziły, 
bez oporu Akoscheb.

Times dowodzi, że wyprawa do Don- 
goli w  niczem nie narusza interesów 
ani Erancyi ani Rosyi.

Rzym. d. 24 marca.
Jak słychać Menelik wezwał wszy­

stkich wodzów tygryńskich do Ma-

kalli, aby się z nimi pożegnać. Mene­
lik nie koronował się w Axum, ani 
nawet nie wstąpił do tego miasta, wy- 
wróżono mu bowiem, że skoroby to 
uczynił, do siedmiu dni umrze. Adi- 
grat jest, dzięki komendantowi Pre- 
stinarema, doskonale obwarowany, po­
siada żywność na cały kwiecień i ma 
wody podostatkiem.

Bruksela d. 24. marca, 
Rass. Corr. zapewnia, że każdą ak- 

cyę Francyi w kwestyi egipskiej Ro- 
sya poprze.

Bukareszt d. 24 marca. 
Agence Roumainc zaprzecza katego­

rycznie pogłosce, jakoby król rumuń­
ski miał się zjechać w W enecyi z ce­
sarzem niemieckim i z królem wło­
skim. Prawdą jest tylko to, że król 
Karol pojedzie na kilka dni do Abba- 
zyi, ale nigdy mowy nie było o tern, 
aby miał się zjechać w Wenecyi z in­
nymi monarchami.

Dziś dnia 24 marca:
Nykyfora.

Zwiast. NMP. —

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubryrę redakoya nie odpowiada.)

Z giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 24. marca. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 373*25, 
Kredyty węgierskie 4 ]0 ’50, Unionbank 
307'— , Landerbank 246'— , staatsbany 
347 25, Lombardy 96*50, kolej północno- 
wschodnia 281'50, tytoniowe 179'50, Rima 
241*50, Alpiny 80'75, renta majowa 100 90, 
losy turec. 58*— , Marki 58*93.

Frankfurt dnia 24. marca. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 314 75 (372*55), statsbany 300'— 
(348 85), lombardy — *— ( —■— ).

— Wiedeń dnia 24 marca. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 873*25, węg. zakład 
kredytowy 410'— , anglobanki 170*50, 
lenderbank. 246*25, koleje państwowe 
348'50, elbethal 282'25, akcye tytonio­
we 179 50, alpiny 80*76, losy tureckie 
57*80, unionbanki 307*— , ruble 128-— .

Metoda czyszczenia ust i zębów 
proszkami i pastami jest najzupełniej 
mylną, o ile każdemu powinno chodzić 
o zdrowie zębów, co przecież jest chy­
ba dla każdego naj ważniej szem. Kto 
chce zachować zdrowe zęby, musi się 
koniecznie do tego przyzwyczaić, aby 
usta i zęby czyścił antyseptycznym 
płynem. Żaden proszek ani pasta nie 
ochroni zębów przed zepsuciem, a to 
z tego prostego powodu, źe pasta ani 
proszek nigdy nie docierają do tych  
części zębów, które najłatwiej ulegają 
zepsuciu. Płyn zaś może wszędzie do­
trzeć i zabrać resztki pożywienia, g łó ­
wne przyczyny psucia się zębów. Naj­
lepszym płynem antyseptycznym na 
zęby jest nowy Odoł. ” T 
zęby spruchnia- 
łe i nawet dzią­
sła, a nawet po 
wypłukanin tro-  ̂
chę tego płynu ̂  ą) 
zbawiennego zo- ‘ 5 ‘ ’ 
staje w otworach, chroniąc i na przy­
szłość zęby od zepsucia. Nietylko je ­
dnak jest Odol najlepszym, ale i naj­
tańszym środkiem. Oryginalna butelka 
kosztuje 1 zł. Wystarcza ona na kilka 
miesięcy, a dostać je j można w każdym 
prawie sklepie.

Wsysają go

Z obserwatoryum szkoły politech­
nicznej we Lwowie. Dnia 24 marca br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po­
łudnie dnia 23 marca br. do godz. 7 rano 
d. 24 bm. była -}-170C., najniższa-f-5*5°C.

Barometr stoi w mierze.

t
Antoni Schiffner. emerytowany c. k. 

radca dworu z rodziną zawiadamia niniej- 
szem o zgonie swego ukochanego brata p.

F E L I K S A  S C H I F F N E R A
c. k. emer. pułkownika, Kawalera orderu 
żelaznej korony, właściciela wojskowego krzy­
ża zasługi z dekoracyą wojenną, komandora 

orderu rum. korony i t. d. 
który opatrzony św. Sakramentami po cięż­
kiej słabości zgasł we Wiedniu dnia 18. 

b. m., w 61 roku życia swego.
Zwłoki ukochanego zmarłego, przewie­

zione zostały do Lwowa, zaś obrzęd pogrze­
bowy odbędzie się we środę d. 25 b. m. o 
godz. 4 po południu z c. i k. szpitalu gar­
nizonowego na cmentarz Łyczakowski, gdzie 
zwłoki w grobowcu familijnym złożone 
zostaną.

Lwów, dnia 23 marca 1896.

Hafty najnowsze zaczęte Największy uybór fllozeli, filotios ang
również
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Halicka i i §

M M m  l m m \  i \ \ u i ńPra me. momiEGy
v Krakowie

wyszło świeżo dziełko p. t

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów od­
nośnie do każdego przykazania z o 
znaczeniem ciężkości różnych win.
dla u atwionia spowiedzi generalnej, zwta 
szcza w czasie jnoileuszów, rekolekeyj, mi- 
syj, pierwszej komnnu świętej, przez ki 
Collomba misyonarza apostolskiego, b. dy­
rektora rnisyj dyeeezyalnych, przełożonego 

seminaryum duchownego.
Cena egzemplarz* 30 centów, z przesyłką 

pocztową 35 Ct.
Tamże w yszły : B A D Y  1»0 S P O W IE D ZI. 
Cena egzemplarza Z ct., tuzina 20 ct., 100 

egz. 1 złr. 50 ct.

Na święta!
Maszynki nuiw.rsalne do tsiroia mi­
gdałów. bułek. cukru i tg. po złr. 
1 50, Formy, Blachy d*> cn-st, Tor- 
townice, Kociołki, Rózgi i maszynk 
do bicia pinny, Tacki nwjolikuwe 
pod torty, Kociołki do gotow.uiia 
szynek p i  złr. 5*—  i (i — , Ściski 
do szynek po złr. 3*20, 3 50, 5 — 
i 6*— , Noże do »edhn, Noże sto 
łowe i deserowe, Korkociągi, Gar- 
niturki na ocet i oliwę od złr. 2 5'»

poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny w e Lwowie, p lac K a p i­

tu lny 1 (m ip rzeciw  k ated ry).
Cenniki ilustrowane do dyspozyeyi.

3?one ilekko rozpiiszesejnc
oraz

-t
m m i  ‘

uznane jako znakomite n?

O G Ł O S Z E N I A

dl* dam, mężczyzn 
dzieci, poleca Sta 

nisław Gabriel we Lwowie, plac 
Halicki 1. 3.

Obuwie i1 Im pressa  d on os i: S k a r b  w  K n ih jr -
n lo z a o h  , pr.c-zta loco Żyto świętojańskie 
100 kilo po 8’ 50 z workiem , * Kartofle 
Bismaiki* po 2 złr. z dostawą do staeyi 

Chodorów. ’  Z8Z

ln a t i t u t r io n  f r a n ę a i a e , enseignant 
nmsiąue des;re position dans bonne fi,- 
mille. Adresse: A . V. Madame Getter,
Słodowa 3, Leopol. 284

M A J Ą T E K  Z IE M S K I z irM  do sprzc: 
1*1 dania, mila od L w ow a , t.O moigów 

dobrymi budynkami i inwentarzem, ko-
  Bliżsle j , szosa w miejscu , za 11.000. 

wiadomość u właściciela w miejscu 
liński, Kzęsna ruska, poczta Lwów.

Wo-

MŁ O D A  B E C U A L T E K K A  poszukuje 
posady przez Biuro Bodyuskiej, Lwów 

Rynek, dom Andriollego. 278

1 Ę K S E  P O M IE S ZK A N IA  ulica Kra­
sickich 1. 1 6 : na I. piętrze 6 pokoi 

z przynależy teściam i; na II. piętrze 7 po­
koi * werandą, od 1. maja do wynajęcia.

PAK C E LE  pod wille są do sprzedania u 
Saganowskiego w Brzuehowieaeh.

PR E T E N S Y E  wszelkie 
przystępnymi warunkami.

nabywam pod 
A. G. Lwów

273poste restante.

ZA PO ŁO W Ę C E N Y  sukienki, płaszczy­
ki, ubiorki,‘ b luzk i, halk i, gorsety, rę­

kawiczki i wszelką bieliznę poleGa Maury 
ey Birnbaum , przy ulicy Krakowskiej 20.

Kartofle do sadzenia
nowe wypróbowane gatunki, sprzedaie je­
szcze Z-rząd dóbr Lubycza, poczta Luby 
cza : Różowe żółte rodzące średniej wiel-
nośei. „Erete von Friimsdorf1 i . Grosse 
Kurfiirst" wielkie i bardzo wydatne, ró­
wnież jak Niebieskie olbrzymy, które na 
ten rok już zamówione. Szainpiony, wy­
śmienite, polecenia godoe , wytrzymałe na 
mokrym gruncie „Rei hskam ler" plenne i 
birdzo mączne. Powyższe gatunki po 170 
loco stacya Lubycza. W oiki po 20 ct. Oko­
ło f 0 rozmaitych gatunków najnowszych i 
najrychlejszych kartofli w mniejszych ilo­
ściach do nabycia. Cenniki gratis. 274

jowskiego są wszędzie do nabycia

K t o  B lę  c h c e  ż e n i ć !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

gię ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, od?: 
Marlage Company, Budapeszt, VII. Csombrl 
strasse 28, za nadesłaniem 30 et. w mar­
kach listowych (W zamkniętej kopercie).

Ogród handlowy w Lubyczy fpoezt.a i 
stacya ko ’ejov\a) ofiaruje tauio powszech­
nie znane z dobroci

F l a n c ®
wszelkich pierwszych kwiatów wiosennych:
bratki, iiollis perennis, campanuln, myoso- 
tis, dtantus i t p. rośliny kobiercowe a- 
cheranlus agerantum, alternan'enim, irise 
na, lobelia, pirethrum meata, sedum, eehe- 
werye, gnafalium, petifia nankiuensis, tra- 
descantia, antenana tomentosa i t. p be- 
gonye, kilens, fuksye, pelargouye, ehry- 
santemy, cenerarye, glocsynye, gesnerye- 
eyklameny, gladyale, tuberosa, hyacyntus 
candicans, dalye, canne amaryllis i t. p. 
letnie kwiaty, petunye, balzamynki, wer­

beny, laki, lewkoaye, alten i tp,; 
kwiaty wazonkowe : abutili-n, akacya lo- 
fanta, atro oarpus, asclepias carnosa i tp. 
palmy tozmaite, róże jednoroczne niskie i 
wysokie, jarzyny, truskawki, krzewy, drze 
wka owocowe, wczesne kartofle —  flance 

szparagowe.
Cennik na żądanie gratis.

Do nabycia we wszystkieh handlach 
dolikatasów i drogueryach. 7352

Parasolki
czarne i kolorowe

w najnowszych wzorach, od 3 złr.

Rękawiczki
prawdziwe „Victoria“

męskie złr. 1'40, damskie złr. 1*50 
polecają 7768

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryackl 8.

Mleczarnia parowa w Przeworsku
sprzedaje

masło deserowe
w n;ijlep»zych gatunkach, w przesyłkach 
pocztowych lub eiigutowych, z opakowa­
niem, na miejscu w Przeworsku po eenie 

1 z łr . 25 c t .  za 1 k lg .

UW.
P OKOSTY, L A K IE R Y ,

PENDZLE, MASY
po

poleca
bardzo tanich cenach

W . C Z O P P
Lmów , Żółkiewska J. 2.

Firma założona w r. 1S41.

Do legalnego (rite) nabycia

d o l i t o i a t T ^
(Dr. praw. med., fil.) na europejskich uni­
wersytetach , udzielam od lat 38 specyal- 
nych, fach owych informacyj i rad. Świa­
dectwa we wszystkieh krajach i od wszy­
stkich stanów Listy nieanonimowe pod : 

„Dr. R .“ Breslau hauptpostlagernd. 
Matka na odpowiedź 6 ot.

7581

Madame Rosa Schaffer’s
P o u d r e  r a v i s s a n t e

jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym.
C. k. uprzywilejowany, zbadany 1 polecony do pielęgnowania skóry przeć 
pierwsze znakomitości w  śwleeie medycznym. Jedną z nadzwyezajnyeh zalet 

! tego pudru jest iż po umyeiu wcale nic znika z twarzy, lecz nadaje je j mle- 
| czną białość. Karton z załączonym sposobem ożycia z łr . 2*50. Główny skład 
i Bosa Schaffcr, W icn , Graben 14.

Boczny zarobek.
150— 200 złr. miesięcznie dla osób 

wszelkich stanów, która się chcą zająć 
rozprzedażą prawnie dozwolonych lo­
sów. Zgłoszenia do : Hauptstadtische 
Wechselstuben - Gesellschaft Adler & 
Comp. Budapest. 7614

ARIENBAD (w Czechach) 
miejsce kąpielowe

z najszliic-hetuiejszcm i ogó ln ie  nzuanem l w odam i z soli g lau - 
b e rs k ie j, z n a js iln ie jszą  czystą  w odą  ż e la z n ą , n a jb a rd zie j o b ­

fitej w żelrfeo ze w szystk ich  m ineralnych  k ą p ie li bagn istych .
Świeżo .zbudowane,maj praktycznej urządzone kąpiele ofltują w kwas węglowy, 
błoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrzanego powietrza i zimnej wody. Sku­
teczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie funkcyj systemu wrotnicy, 
cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stau osłabienia , oty łość, gicht,

brak k rw i, cukrzycę etc.
Masaż i  g im nastyku  szw edzka w m edyczno -m echanicznym  za k ła d z ie .

Sowo jMowans ColtinntidF. Wodociągi i  eórsHicli strumieni. Elektryczne oświetlenie.
Teatr. — Tomhola. — Heuniouy. — Polow ania. — B ybołow stw o. — Klub jeźdźców . — 
Kryta l  otwarta ujfżd/.ulniu, Masztalernlu. — Boisk* tlia m łodzieży. — Lawa T enn Js.— 
Telefon do d y sp o zy c ji. — Sezon od 1. m aja do 30. września. — Frekw encja 18.000 gości 

(praejezdnycli). — Prospekty i broszury gratis  w urzędzie gminnym.
W o d y  l e o z n l o z e  d o  p l o i a  w zakładzie: K reuzbrttnn , F erdinandsbrun, 

ź r ó d ło  leśn e , ź ró d ło  B n d o lfa , ź ró d ło  A m brożego , ź ró d ło  K aro lin y .
Flaszki zawierają 3)4 litra.

Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0 C82 gr.
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W  flakonach po 125 

gr. i ; 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 7779

Pastylki źródeł Marienbadzkichw °^ina,7 ^ ^ i w t r ącc kwisy
O l a  k n r a o y l  k ą p i e l o w e j  : M arieubadzka  ziem ia  b ło tn a  , m y d ło  ź r ó ­
dlane, łu g  oczy -zezon y  z soli i łn g  ze solą . — Do nabycia we wszystkich 

składach wód m ineralnych, drogueryach i większych aptekach.
Wysyłka wód mineralnych, Marlnnbad.

i
1

Spieszcie do Gldck a!
Jako najlepsze i najtańsze źródło nabycia samoistnie i tylko 

z najlepszego materyału sporządzone

O B U W I E

poleca
od wielu lat zaszczytnie znany skład obuwia

mm:. C ł i ł t r c i K
» .  9 7766

I ., Telnfaltstrasse 1. — I ., Banernmarkt 8.
Zamówienia z prowineyi załatwiam najspieszniej. Cenniki gratis.

i a

HHOBOIDY
leczą się radykalnie

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że otworzyłem magazyn obuwia 
własnego i najwytworniejszego wyrobu wedle sezonowych wzorów zagranicznych, pod firmą:

JULIAN J MZYSZYN

Sadzonki drzew leśnych
z kultury lasowej, silne i tanie: Sosna pospolita i czarna, modrzew, świerk, sosna 
amerykańska, akacya, brzoza , jasion , jawor, klon , wiąz , olcha czarna i biała . dąb, 
grab, jod ła  amerykańska, jarząbek, bu k , głóg. —  Nasiona drzew leśnych z własnej 
łnszczarnl: Sosna pospolita, świerk, modrzew, akacya, brzoza, jasion , jawor, klon, 
wiąz, olcha czarna i biała, żołądź , grab, buk, jarząbek, głóg. — Nasiona co do siły 
kiełkowania są zbadane w krajowej stacyl botaniozno-rolniczej w Oublanaoh, które

poleca Zarząd obszaru dworskiego Borowna poczta Bochnia.
Na żądanie posyła sic cennik franco. 7664

JAK IH M f O llC Z
,.tjS 31 poleoa

W ©

p rze d tem . S . A m a ł o w i c z  
Lwowie pr:ey placu Mariackim 1. 8

naprzeciw Wp. Ditmara.
Firma ta, istniejąca od r. 1872 została odszczególnioną na 
wystawach krajowych i zagranicznych wieloma medalami i 
dyplomami oraz państw, medalem zasługi za swoje wyroby.

Wszelkie zlecenia miejscowo i zamiejscowe uskuteczniam najdokładniej. Z wysokiem porażaniem Julian Janczyszyn'

najprzedniejsze perfumy 1

§ odszcEególnione 10 medalami zasługi i
mianowicie:

— T ) r t i . f i i r r ł T r  • jaśm inow ą, fiołkową, różaną 
J L C I I U Ł U - j  t y ian g-Y lan g , Opoponarr, Jocks 
Bouąuet, piżmową, MiMeflenri, itp. F lakon ik i po
Perfumy królowej Marysieńki wyśm ienite.

wody toaletowe*
2ma dyplomami uznania,

konwaliowąrezedowa
IT Cl

F lakonik i po 2 5 ,4 0 ,7 5  ot. 1 złr. 1.5Ó itd.
Jockey Clnb, hefiotropowa, Ess

Flakon 2 złr.

Woda lwowska,

7317

przez użyeiu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat powodzenia — We Lw o­
wie w aptekach pp.: P. Mikolaseha , R 110- 
kera, Wewiórskiego i Ehrbara. W Krako­
wie w apt. pp.: Redyka i Wiszniewskiego.

WYBORNE WĘDLINY
bulion i ciasta domowe, szynki sposobem 
francuskim marynowane, głowizna zwijana 
i Kiełbasa po 85 ct., Polędwica w pęcherzu 
po ii. 1*20, ozory wołowe po S0 ct. pasztet 
z dziczyzny po 9 złr. za sztukę; bulion 
przedni I. po 6 zł., II. 4 zł.; wszystko za 
jeden k lg r , poleca Zarząd dworu Putlaty- 
eze, poczta Sądowa Wisznia,

Znaczni ) potaniały motory naftowe 1 gazowe oryginalne
z f a b r y k i  M a u r y c e g o  H i l l e g o  w D r e ź n i e .

G en era ln y  zastypoa dla

G F o p o l n l o l c t
Cenniki darm o I o p ła tn ie .

Galicyi i Bukowiny
w e  X ż * w o w  ul. Pańska 13. 

7781

powszechnie ntnana i poszukiwana dla swe­
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego zapachu, do skrapiauia sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 8U ot., większy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska
izy 95 et., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
pylauia w zalonaeh dla twojego przyiemnsgo i&paohn. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

I r n l  A T lu b -iA  pwedaie 1 najpriedniejzae. Flakoniki po “  G U .y  K U I U U S ł i i e  ot-15> 20>2 5 ( 40. 50, 80, :  złr., 1.5D.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien­

nica 1. 20 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Parasolki i Paski dam skie, n a jm odn iejsze"



liej zasługujące na nznanio

Nowości:
Dobre modne materye, podw. szer. metr po 80, 42, 48,60, 65, 70 etc.
fflouYeautć m elć d esslne 
N onyeautć anglai-t co lo rć  
A ngielskie m atery e  m odne .
Insbruekl Loden 
Styryjski Loden 
Tyrolski Loden 
Mohair rayć 
Mohair faęonuć 
Mohair broehć 
Nonyeantć rayć .
Haute Nooreantć rayć 
Kammgarn rayć en sole 
Noareaotć brlllent en sole .
Noureautć Chine anglals 
Nouyeautć Kammgarn eolorć 
Kammgarn exqaisite 
Kammgarn Sieilicnne ani 
Nonreautć Mohair changeant 
Noareaatć Chlnć cordonnć .

Mohair Sieillenne

Nouyeautć Mohair desslnć .
Chlnć raye brillant 
Nouyeantć cordonnć pointa

Crćpe Haute Nouyeautć 

Oryginalny angielski Kammgarn

Mohair desslnć Nouyeautć

Engllsch Nouyeautć 
Haute Nouyeautć Crćpon ani 
Haate Noayeaatć fsęonnć en coulenr 
Nouyeautć Crćpe faęannć

Yolle imprimć w ozdobnych deseniach

120 ctta. szer., metr po — '88
120 „ „ „ 105
120 „ „ . 105
120 „ „ ,  1-30
180 » „ „ 130
140 n „ ,  2 -
100 n „ - - 9 6
100 , , n o
120 „ „ 1-10
120 „ » ,  1-40
120 „ . „ 1-75
120 „ ,  2-15
120 . ,  „ 2 45
120 „ . „ 2-25
120 _ _ o 2-55
120 „ „ „ 185
120 „ „ , 2-15
120 „ „ .  250
120 ,
120

120
120
120

120

130

130
120
120
120
120

115
m
las
i *
21
25

r

i

f — 58 
* \ --7 5

Niezwykłe nadzwyczajne zagranlezne nowości 120 ctm. szeroko­
ści, metr po 8 20, 3 60, 3 70, 8 90, 4 25, 4 60, 4 80, 490, 525, 
5-50, 5 60

Nadzwyczajnie piękne nowości wspaniale 
deseniowanych materyj do prania: Lekan­
tyny, zefiry, atłasowe satyny, kaszmirowe 
satyny, batysty, muśliny, krepony zefirowe, 
angielskie batysty, piki uni, piki deseniowa­
ne, kretony, Croise desine, batysty ażurowe 
itd, w rozmaitych moźliwrych cenach i wszel­

kich istniejących gatunkach.

W materyach jedwabnych
nadzwyczaj piękne nowości

po złr. — 85, — 90, — 96, — 98, 105, 110, 120, 125, 
1.30, 135, 1-60, 170, 195, 2 —, 2 30, 2 50, 2*60, 2 80, 
2 90, 3 25, 3 50, 3 60, 4‘—, 5-— etc. etc. we wszelkiem 

możliwem wykonaniu.

Dla prowincyi duże kolekcye próbek i ilu­
strowane katalogi na żądanie wysyła się 

jak  najchętniej gratis i franco.

Do oglądnięcia niezwykłego składu towarów po­
zwala sobie Szan. Publiczność najuprzejm iej zaprosić

z głębokiem  poważaniem

D. Lessner.
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